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Przemówienie min. Modzelewskiego na Plenum ONZ 


Tylko porozumi 


enie 


| qeu 


Gzterech 


rozwiąże problem Niemiec 


PARYŻ 24.9 (PAP). Na czwartkowym plenarnym posiedzeniu 


Zgromadzenia Generainego ONZ wygłosił przemówien'e Minister 
Spraw Zagranicznych R. P. Zygmunt Modzelewski, wysłuchany 
z dużą uwagą przez obecnych. Poniżej podajemy pełny tekst jego 


przemówienia: 


„Na wstępie w imieniu delegacji 


polskiej chciałbym podziękować 
rządowi i narodowi francuskiemu 
oraz Paryżanom za umożliwienie 
odbycia trzeciej sesji Organizacji 


Narodów Zjednoczonych w Paryżu. 
Nie wątpię, że atmosfera tego mia 
sta o wspaniałych tradycjach walki 
wyzwoleńczej, miasta, które wie, co 
to jest faszystowska agresja zbroj- 


Tendencje osłabienia autorytetu ONZ 


Każdy obiektywny obserwator 
mógł zauważyć, że w okresie 
sprawszdawczym wzmogły się 
tendencje, zmierzające do osła- 
bienia autoryteu Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych, Tendencje 
te wyrażają się ogólnie biorąc 
w usiłoyaniu podporządkowania 
Organizacji interesom jednego 
mocarstwa lub pewnej grupy mo 
carstw, Wyrażają się również w 
braku poszanowania dlą powzię 
tych zgodnie z Kartą uchwał na 
szej Organizacji, w nieodpowie- 
dzialnych dążeniach do jej re- 


= <arwanizacji., 


“Zacząłem od tego, ponieważ 
thcę od: razu podkreślić, iż rząd 
olski stoi nadał na stanowisku 
konieczności ugruntowania au- 
iorytetu Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. 

W związku z tym, podobnie 
lak w ubiegłym okresie, rząd 
polski będzie na ostatniej sesji 
bronił Karty Narodów Zjedno- 
czonych i każdego wysiłzn, któ 
ry zmierzać będzie do realizacji 
wytkniętych przez Ovzaaizację 
celów, a więc do uczynienia z 
Organizacji ważkiego instrumen 
tu dla obrony pokoju na całym 
świecie. 

Sprawozdanie Sekretariatu czyni 
niedwuznaczne aluzje. iż zawiesze- 
nie działalności Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych w sprawie 
Niemiec stało się bezpośrednią lub 
pośrednią przyczyną prawie każde 
go martwego punktu, każdego roz- 
czatowania z działalności ONZ w 
ubiegłym roku Nie mówi jednak. że 
istotną przyczną tego stann rzeczy 
jest bezpośrednia konsekwencja 0- 
dejścia od początkowych zasad 
współpracy 
słe powstawania naszej Orzaniza- 
cji. 

Każdy. kto to sprawozdanie CZy- 
tał musi stwierdzić że nie wchedzi 
ono w meritum sprawy I słusznie, 
gdyż zagadnienie pokoju z Niemca 
mi nie leży w komnetencji Organi 
zacji Narodów Zjednoczonych. SzEO 
da tylko, że sprawozdanie to mimo 
wszystko mówi o możliwości prze- 
niesienia tej sp: «wy na forum ONZ 


Pozwóicie. że delegacja polska, 
reprezentująca kraj bezpośrednio 
sasiadujacy Z Niemcami — kraj, 


który pierwszy padł ofiarą zbroj- 
nej agresji niemieckiej, zabierając 
głos na tym Zgromadzeniu. nawią 
że właśnie do tego ustępu ze Spra- 
wozdania Sekretariatu 


Tulko iedno rozwiązanie 
WWO CODN RZE", iiS 


Istotnie, sprawe niemiecka jest 
sprawą pierwszorzędnego znacze- 
nia dla sprawy pokoju i w Euro- 
pie I na całym świecie. Dlatego każ 
dy. kto chce trwałego pokcju, zain 
łeresowany jest żywotnie w spra- 
wiedliwym i trwałym uregulowa- 
niu tej sprawy a tym bardziej kra 
Je sąsiadujące bezpośrednio z Niem 
eami 


iaka sie ustaliła w cza, 


na, przyczyni się do owocnych wy- 
ników naszych obrad. 

Sprawozdanie Sekretariatu naszej 
Organizacji za ubiegły okres obej- 
muje ogromną ilość zagadnień. De 
legacja polska ustosunkuje się tyl- 
ko do niektórych z nich, mających 
według naszego zdania znaczenie 


ogólne dla sprawy pokoju i dla roz 
woju naszej Organizacji. 


Jeśli chodzi o nas, e delega- 
cję polską, to staliśmy i stoimy 
nadal na stanowisku, że rozwią 
zanie sprawy Niemiec będzie słu 
szne tylko wtedy, gdy będzie 
osiągnięte pzez porozumienie 
czterech mocarstw, reprezentowa 
nych w Radzie Ministrów Spraw 
Zagranicznych. Uważamy rów- 
nież, że takie rozwiązanie jest 
możliwe. Daliśmy temu wyraz 
już na poprzedniej Sesji. 
Później, a mianowicie w lutym 

rb, gdy pojawiła się wyraźna groź 


ba rozbięia Niemięc przez tzw, pro 


'klamację frankfurcką, stwarzającą 


nowe państwo niemieckie pòd rma- 
zwą Bizonii, rząd polski zaniepoko 


jony tym faktem powziął inicjaty 
wę zwołania narady Trzech w Pra 
dze. Wynikiem tych narad było o- 
strzeżenie przed niebezpieczeństwa 
mi separatystycznej drogi regulowa 
nia problemu niemieckiego, wybra 
nej przez zachodnich sąsiadów Nie- 
miec, pchanych w tym kierunku 
przez interesy grup zza Oceanu. 
Ostrzeżenia nasze nie były wzięte 
pod uwagę. Przeciwnie, odbyły się 
narady londyńskie, które w wyni- 
kach swoich doprowadziły do wy- 
raźnego rozbicia Niemiec, tworząc 
już na pierwszym swoim etapie o- 
stre konflikty w Berlinie. W odpo- 
wiedzi na tę politykę rząd polski 
w porozumieniu z rządem Związku 
Radzieckiego zwołał konferencję o- 
śmiu zainteresowanych państw do 
Warszawy. Konferencja ta opraco- 
wla realny program pokojowego 
załatwienia sprawy niemieckiej. 
Jak to wykazały dalsze wypadki, 
uchwały warszawskie nie stracily 
nic ze swej aktualności., Przeciw- 
nie, znalazły one nowe potwierdze 


nie ich realistycznego podejścia do | 


zagadnienia Niemiec chociażby w 
konieczności rozmów czterech mo- 
carstw w Moskwie. Faktów tych 


nie obali mydlana bańka mostu po- 
wietrznegc — rezultat polityki jed- 
nostronnych paktów, wynikających 
z uchwał londyńskich. 

(Dalszy ciąg na str. 3-ej) 


go Odbudowa Warszawy — to triumf woli naredowej 
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' 
W odbudowanym domu przy uł. Mokotowskiej 56, róg Wilczej mieści 
się obecnie siedzibą Zarządu Głównego i Dyrekcja Okręgowa Zakładu 


Osiedli Ro 


Debata w 


botniczych, 


lzbie Gmin 


Bevin ponosi wine 


zu pogorszenie sylugcji międzynaradowej 


LONDYN, 24.9 (PAP). Minister 


„czerwonego straszaka* nie jest no 


Bevin, który przyłeciał z Paryża w | wym chwytem. gdyż znany on już 


celu wygłoszenia przemówienia na 
temat brytyjskiej politykę zagrani 
cznej, nie spotkał się w Izbie Gmin 


z aprobatą. Przemówienie jego skry | 


tykował poseł Partii Pracy Lester 
Hutchinson, który m. in. powie- 
dział, że Anglia wyklucza się z bo 
gatych rynków Europy Wschodniej, 
a zwłaszcza Związku Radzieckiego, 
gdyż związała się w zupełności z 
kapitalistyczną gospodarką Stanów 
Zjednoczonych. "Mówiąc o stosun- 
kach ze Związkiem Radzieckim 
Hutchinson zaznaczył, że używanie 
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Strajk komunikacyjny w Paryżu 


prolon'em do strajku nowszechnego |. 


PARYŻ 24.9 (API). W piątek od samego rana, ulice Paryża pełne 
były tłumów, ludzi śpieszących na piechotę do pracy. Powodem te- 
go jest wielki strajk pracowników wszystkich środków lokomocji 
iącznie z metrem, Nie kursowały nawet taksówki. 


Strajk ten wybuchł niezależnie od 
proklamowanego w całym kraju 
strajku powszechnego, który trwać 
będzie 2 godziny. Obejmie on wszy- 
stkie kategorie pracowników. 

Wszystkie autobusy pozostały w | 
garażach a wagony kolejki podziem | 
nej nie wyruszyły ze swych stacji. | 
Pracownicy metra. szoferzy i kon-| 
duktorzy autobusów, właściciele, 
taksówek wvlegli na ul'ce, by zorga 
nizować wielkie demonstracje prze 
ciwko rządowej polityce płac. Gru- 
pr ludzi zbierają się na większych 
placach, skąd następnie wyruszają 
tłumnie na ulice z napisami i trans 


parenbami, Na rogach ulic widać 
zwiększone posterunki policji, 
Decyzję proklamowania strajku 
przyjęło już poprzednio CGT oraz 
chrześcijańskie związki  zawodo- 
we. W nocy przyłączyła się do straj 
ku dysydencka organizacja związ- 
kowa „Force Ouvriere". Kierownice 
two związku postanowiło wziąć u- 
dział w strajku przegłosowując tę 
uchwałę 180 głosami przeciwko 8. 
W strajku 
rozpoczyna się po południu wezmą 
udział urzędnicy ministerstw. pre- 
fektur, administracji publicznej, 
Ubezpieczalni Społecznej, personel 


Wywiud angielski wmieszany 


w sprawe zabójstwa Bernadotlie a 


TEL AVIV, 24.9 (PAP), — Jak po 
daje koresuondent agencji Tele- 
press z Tel Avivu, w politycznych 
kołach stolicy Izraela wskazują na 
to, że Szef angielskiej wojskowej 
służby wywiadowczej na Środko- 
wym Wschodzie gen. Clayton otrzy 
mał z końcem sierpnia dyrektywy 
w sprawie rozpoczęcia działalności, 
których wynikiem byłoby stworze- 
nie wrogiej atmosfery wokół pań- 
stwa Izrael. Atmosfera ta w znacz- 
nym stopniu miałaby ułatwić zada 
nie delegacji angielskiej i amery- 
kańskiej na sesji Generalnego Zgro 
madzenia ONZ w Paryżu podczas 
debat nad sprawą palestyńską. 


Gen. Clayton, jako główny agent 
augielskicgo ministerstwa spraw za 
granicznych w dziedzinie wywiadu 


na Środkowym Wschodzie stworzył 
po wujnie szeroką sieć wywiadow- 
czą, umieszczając swoich ludzi we 
wszystkich macjonalistycznych or- 
ganizacjach arabskich oraz w orga- 
nizacji Irgun Zwei Leumi w Pale- 
stynie. Jak donosi korespondent Te 
lepress podczas aresztowań kierow 
ników grupy Sterna, przeprowadzo 
nych ną rozkaz państwa Izrael po 
zamerdowaniu Bernadotte'a, aresz- 
towano również kilku agentów wy 
wiadu angielskiego, Jeden z aresz- 
towanych Nahum Nimri, jako spe- 
cjalista do spraw arabskich, został 
wysłany przez wywiad angielski 
do Syrii. Razem z Nimrim został 
aresztowany jego bliski współpra- 
cownik Stanley Godfoot, który miał 
bliskie stosunki w kołach ofice- 
rów angielskich. 


powszechnym, który, 


gazowni i elektrowni, zakładów u- 
żyteczności publicznej, hoteli, ka. 
wiarni, restauracji oraz wszystkich 
zakładów przemysłowych. Do straj- 
ku zgłosili akces kolejarze i perso- 
nel linii letniczych. W aptekach i 
szpitalach przewiduje się tylko dy 
Żury. Poczta i telefcn przerwą pra 
ce. Również radio zamilknie 

W czwariek, pod naciskiem całe- 
go francuskiego Świata pracy, 
strajków i demonstracji, Rada Mi 
nistrów postanowiła podwyższyć 
płace o 15%. Zwraca się uwagę, że 
podwyżka ta jest prawie dwukrot- 
nie niższa od podwyżki proponowa- 
nej przez Związki Zawodowe. 

W ciągu dnia wczorajszego, Zgro 
madzenie Narodowe. głosowało po- 
nownie nad propozycją odroczenia 
wyborów Samorządowych. 

Agencja Reutera podała w czwar 
tek. że wniusek socjalistów o odło- 
żenie wyborów samorządowych zo- 
stał odrzucony 319 głosami przeciw 
ko 256. Depeszę tę powtórzyło rów 
nież radio londyńskie. Piątkowe 
wiadomości stwierdzają jednak, że 
wiadomość była mylna, gdyż wnio 
sek ten został przyjęty. Wobec tego 
wybory odbędą sie w marcu, 

PARYŻ, 24.9 (PAP). — Z kół po. 
informowanych donoszą, iż dwaj 
członkowie obecnego rządu francu 
skiego — minister odbudowy Clau- 
dius Petit i minister informacji 
Francois Miterand zamierzają po- 
dać sie do dymisji w związku z od- 
roczeniem przez Zgromadzenie Na 
rodowe daty wyborów do władz 
samorządowych. 

PARYŻ. 24.9 (PAP). „Combat“ po 
wołując się na. informację z Wa- 
szyngtonu zamieszcza wiadomość 
o grożącej Francji nowej dewalua- 
cji. Nowy kurs franka wynosiłbv 
313 franków za dolara. Wiadomość 
te potwierdza ..Monde'' i .Paris 
Presse" 


jest z czasów Hitlera i Goebbelsa. 
Przeciwstawiając się polityce Be 
vina Hutchinson oświadczył, że 
należy przeprowadzić radykalną 
zmianę angielskiej polityki zagra 
nicznej. s 

Komunistyczny poseł  Pirat.n, 
zwracając się do Bevina, zapytuje 
go, jakie żądania stawia Związek 
Radziecki, których nie można speł 
nić. Takie  maświetanie sprawy 
przez Bevina nie jest oparte na rze 
czywistości, gdyż jest to tyłko pro 
paganda Foreign Office, którą pra 
«sa -kapitelistyczna podchwytuje dla 
«swych= "celów" politycznych. W dal 
Szym -ciągu' Piratin+ krytykując po 
litykę” Bevina, wysługującą się infe 
resem‘ amerykańskim, przypomiria 
że-w Poczdamie Anglia zobowiąza 
ła się nie zawierać żadnych ukła 
dów z Niemcami bez porozumienia 
z tymi państwami, które prowadzi 
ły czynną walkę z hitleryzmem. Na 
konferencję londyńską, na której 
była: omawiana - sprawa * „Niemiec, 
nie zaproszono takich państw, jak 
Polska. i Czechosłowacja.  Piratin 
| wykazał następnie, że minister Be 
| vin ponosi winę za pogorszenie sv 
tuacji międzynarodowej; z winy po 
|lityki Bevina»: Wielka Brytania ų- 
traciła przyjażń Związku Radziec- 
kiego, natomiast stosunki angielsko- 
' amerykańskie polegają na wykony 
waniu rozkazów, wydawanych prze» 
Waszyngton. 


Nawiązując do niezwykle chłod 
nego przyjęcia. jakie spotkało prze 
mówienie. Bevina w ' Izbie Gm'n, 
Piratin stwierdza, że nadszedł obe 
cnie czas, ażeby energicznie zaża- 
dać od angielskiego m nistra spraw 
zagranicznych współpracy ze Zwaą 
zkiem Radzieckim. 


LONDYN, 249 (API) Korespon 
(,denci prasowi uważają za charakte 
rystyczne wystap'enie posła konser 
watywnego Butlera, który oświad 
czył, że Europie potrzebne jest coś 
więcej, niż pakt bruksetski, „coś, 
w czym mogłaby się zmieścić nowa 
Italia j coś, co mogłoby. zaintereso 
wać Portugalię", Butler podkreślił 
w nastepnym zdaniu „strategiczne 
znaczenie półwyspu Iberyjskiego". 

W. kołach politycznych podkreśla 


się, że była to niedwuznaczna su 
gestia objęcia Hiszpanii: blosi 
zachodnim. 
W Tatrach s'2*' gner 
W Tatrach spadł obfity śnieg, 


powodując znaczne cbniżenie tem- 
peratury. Czerwone Wierchy. Gie- 
wont i Hala Gąsienicowa znaidu- 
ja się pod pokrywą śnieżną gru- 
bości od 6 do 8 cm. Lekkie opady 
śnieżne zanotowano w Kuźnieech, 
na Resg'?ch i Kasntowvm, W zw'a7- 
ku z wczesnym śniosgiom górale 
przepowiadają długą i mrożną zi- 
me > , 
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MIĘDZYNARODOWEJ 


Benelux a Niemcy Zachodnie 


(Sz, Mat)» W decyzjach londyn- 
skich zignorowano interesy krajów 
Beneluxu, przede wszystkim jeśli 
idzie o zagadnienie tak ważne, jak 
międzynarodowa kontrola nad Za- 
zgłębiem Ruhry, Decydująca rola w 
instytucji, utworzonej dla kontroli 
dystrybucji produkcji przemysłu 
Ruhry, faktycznie przypada anglo- 


amerykańsko - niemieckim monopo. 


listom, którzy rozperzadzają w tei 
instytucji 9-mą głosami przeciw 
6-u głosom przedstawicieli Francjł 
i Beneluxu. 

Zgadzając się na pierwszeństwo 
odbudowy przemysłu Zachodnich 
Niemiec, koła rządzące Beneluxu 
naraziły na szwank swój przemysł 
narodowy i bezpieczeństwo, Rów- 
nież holenderskich i belgijskich ek 
sporterów zawiodły ich nadzieje, że 
udział krajów Beneluxu w utworze 
niu państwa zachodnio - niemiec 
kiego przyczyni się do rozszerzenia 
ich handlu z Zachodnimi Niemca- 
mi. Dotychczas angielska i amery- 
kańska strefa okupacyjną są niedo 
stępnym rynkiem zbytu dla Belgii 
i Holandii. Przed wojną zaś Niem 
cy zajmowały czwarte miejsce 
wśród klientów Belgii, a drugie 
wśród klientów Holandii. 

Zawarte 3 sierpnia br. porozumie 
nie handlowe między Bizonią a Ho, 
landią nie poprawia sytuacji, Za- 


kres operacyj handlowych objętych 
perozumieniem jest nieznaczny w 
porównaniu z tym, na co liczyła Ho 
łandia. Za dostawy węgla w Bizo- 
nii Helandia bedzie musiała płacić 
dolarami. A należy pamiętać, że Ho 
landia wskutek nadwyżki importu 
ze Stanów Zjednoczonych nad eks- 
portem odczuwa ostry brak dola- 
rów. Porozumienie przewiduje ma- 
sowy dopływ niemieckich towarów 
powszechnego użytku na rynek ho 
łenderski, sagrażając tym samym 
wielu gałęziom przemysłu holender 
skiego. + 


Mechanizm Planu Marshalla sztu 

cznie hamuje rozwój tych gałęzi 
przemysłu w Belgii i Holandii, 
które Stany Zjednoczone rozbudo- 
wują w Niemczech Zachodnich. 
p Stawiając na Zachodnie Niemcy 
jako na podstawową bazę wojsko- 
wo - przemysłową Unii Zachodniej, 
amerykańscy monopoliści starają się 
dać swoim niemieckim kolegom jak 
najdogodniejsze warunki. Dławienie 
w krajach sąsiadujących z Niemca 
mi tych gałęzi przemysłu które mo 
głyby stanowić konkurencję dla a- 
merykańskich udziałowców produk 
cji niemieckiej, związane jest rów- 
nież z tym, że w najbliższym cza- 
sie oczekuje się wzrostu inwestycji 
zagranicznych — głównie amerykań 
skich — kapitałów w przemyśle za 
chodnio _ niemieckim. 

Ostatnio rrasa belgijska i holen- 
derska poświęca dużo uwagi roz- 
mowom między zjednoczoną ekspor 
towo - importową agencją Bizonii, 
a przedstawicielami Holandii w 
sprawie włączenia portów Beneluxu 
w system handlu z Zachodnimi 
Niemcami, Pisma różnych kierun- 
ków politycznych mniej lub bar- 
dziej otwarcie dają wyraz swemu 
niezadowoleniu z powodu stanowi 
ska władz amerykańskich, które nie 
zgadzają się na wzrost  operacyj 
handlowych dokonywanych przez te 
porty. 

I tak naprzykład wychodzący w 
Antwerpii katolicki dziennik „Me 


Wieczór dyskusyiny 


tropol* stwierdził z żalem, że per 
traktacje trwające już bez wyników 
od 3 lat przyczyniły się de gospo- 
darczego upadku portu antwerp- 
skiego, w którym jest teraz 7 tys. 


bezrobotnych. Burmistrz Antwerpii | 


i naczelnik portu — donosi pismo 
— wystosowali do premierą Spaaka 
i ministra koordynacji gospodarczej 
Paula de Groot telegram, w któ- 
rym proszą ich o interwencję w Wa- 
szyngtonie, „żeby statki towarowe, 
które za zwyczaj przybywały do por 
tów Beneluxu, a w tej liczbie do 
Antwerpii, nie były więcej kiero- 
wane do portów niemieckich. Jest 
to bowiem sprzeczne z interesami 
uzdrowienia i odbudowy gospodar- 
ki europejskiej i skazuje robotni- 
ków portu antwerpskiego na bezro 
bocie i nędzę". 

Okres który upłynął od czasu za- 
kończenia konferencji londyńskiej 
w sprawie Niemiec „coraz bardziej 
utwierdzą koła gospodarcze krajów 
Beneluxu w przekonaniu, że decy- 
zje londyńskie nie przynoszą im o- 
biecanych korzyści gospodarczych i 
politycznych. Koła te uważały, że 
zaproszenie krajów Bencluxu na 
konferencję londyńską jest swego 
rodzaju „wyjściem na szeroką are 
nę polityki światowej. Memoran 
dum przygotowane przez te kraje 
na konferencję obcjmowało takie 
żądania, jak udział w kentroli nad 
Zagłębiem Ruhry, zapewnienie 
przewózek ;*anzytowych przez por- 
ty Bełgii i Holandii, dostawy 6600 
tys. ton węgia rocznie z Zachodnich 
Niemiec itp. Faktycznie żadnemu 
z tych żądań nie stało się zadość 
ze strony głównych dyrygentów kon 
ferencji lendyńskiej, którzy wzięli 
kurs na program odbudowy nie- 
mieckiego ;potencjonału militarne 
go. 
Nic więc dziwnego, że opinia kra 
jów Beneluxu jest coraz bardziej 
zamiepokojona. 


Pik. Sheppard o sytuacji w Grecji 


Trzeci dzień obrad ONZ 


Pełne sprzeczności przemówienie 
sekretarza Stanu USA — G. Marshalla 


PARYŻ 249 (PAP). Przedpołudniowe debaty na plenarnym po” 
siedzeniu Generalnegc Zgromadzenia zostały otwarte przez dele- 


gata Filipin — Romulo. Po nim 
a następnie minister Modzelewski. 


przemówił minister Marshall, 
Przedpołudniowe posiedzenie za 


kończyło wystąpienie przedstawiciela Syrii — El Khoury. 


Po przerwie obiadowej wznowiono dy 
skusję, w czasie której przemawiali de 
legaci Venezueli — Blanco i Egiptu — 
Kashawa Pasza. Ten ostatni poruszył 
szczegółowo sytuację na Bliskim Wscho 
dzie. 

Na tym posiedzenie plenarne odroczo 
no do piątku godz. 9.30 rano. Po ple 
namym popołudniowym posiedzeniu ze- 
brała sie na narady Komisja Ogólna 
Zgromadzenia. Komisja postanowiła jed 
nomyślnie wciągnąć na listę porządku 
dziennego obrad Gen. Zgromadzenia 
sprawę palestyńską i b. kolonii wo- | 


skich. 


PARYŻ, 24.9 (PAP). Na przedpolud 
niowym czwartkowym posiedzeniu Gene 
ralnego Zgromadzenia ONZ, wygłosił 
przemówienie minister Marshall. Znacz 
ną część swego wystąpienia Marshall 
poświęcił ogólnikowym tezom, zmierza 
jącym do wywołania przekonania o jak 
najbardziej pokojowych intencjach ame- 
rykańskiej polityki zagranicznej. Ogólni- 
ki te zawierały jednakże niejednokrotnie 
poważne sprzeczności. 

| tak, podkreślając „chęć Stanów 
Zjednoczonych zmniejszenia miedzynaro 
dowego naprężenia”, Marshall  oświad- 
czył równocześnie, że „rząd amerykań- 


Na żądanie gen. Kotikowa 


Rewizja wyroków 


na uczesiników demonstracii w Berlinie 


BERLIN, 24.9 (APN. Radziecki | 
Trybunał Wojskowy w Berlinie pod l 
dał rewizji poprzedni wyrok na 5 
Niemców, którzy dopuścili się be | 
stialskich wybryków w czasie de 
monstracji antyradzieckiej w Ber- 
linie. Obecne wyroki opiewają na 
kary od 1 do 8 lat ciężkich robót. 
Poprzednio, wszyscy oskarżeni 20 
stali skazani na 25 lat ciężkich ro 
bót. 


Jak wiadomo, w czasie Pak 
cji rzucili się oni na żołnierzy radziec 
kich a jeden z mich zerwał flagę 
radziecką ze szczytu Bramy Bran 
denburskiej. 

Reinhold Grepner i Guenther 
Grams otrzymali karę 8 'lat ciężkich 
robót, Dieter Linke — 4 lata, Klaus 


Nowe sukcesy wojsk: gen, Markosa 


PRAGA, 249 (PAP) — Do Pragi 
przybył płk. A W, Sheppard, który 
służył w czasie wojny w armii bry 
tyjskiej, następnie był zatrudniony 
w UNRRA w Grecji, a obecnie pra 
cuje w dziedzinie opieki nad dzieć 
mi, ofiarami wojny w Grecji. 

Płk. Sheppard oświadczył przed- 
stawiciełom prasy, że całe życie go 
spodarcze Grecji opanowane jest 
przez Anglosasów. Wskutek tego 28 
proc. ludności nie ma pracy. 44 
tys. ludzi znajduje się w więzieniu, 
podczas gdy 100 tys, żyje na emi 
gracji. 

Płk. Sheppard przypomniał, że 
gen. Markos dwukrotnie propono- 
wał rządowi ateńskiemu wszczęcie 
rokowań pokojowych, jednakże pro 
pozycje te pozostawały bez odpo- 
wiedzi. Jeśli Wielka Brytania i Sta 
my Zjednoczone szczerze będą chcia 


ły przywrócenia pokoju w Grecji, 
powinny skorzystać z propozycji 
gen. Markosa. 

Płk, Sheppard oznajmił, że mo 
rale oddziałów ateńskich jest naj- 
niższe z dotychczas przez niego 
spotkanych i wskutek tego wojska 
monarchistyczne ponoszą stale klę- 
ski. 

Rczgłośnia Wolnej Grecji nądała 
komunikat w którym donosi, że od- 
działy demokratyczne, walczące w 
rejonie Murgana, które zadały o0- 
statnie szereg klęsk 8 i 10 dywizji 
wojsk  ateńskich, przeprowadziły 
w dniu 19 i 20 września manewr 
oskrzydłający i znalazły się na ty- 
łach linii nieprzyjacielskich. Od- 
działy demokratyczne atakują obec 
nie nieprzyjaciela w rejonie miasta | 
Janina na drodze do Kalpaki i do- 
tarły do miejscowości Zagoria. 


NE MM 


W październiku — połączenie gospodarcze 


strefy truncuskiej z Bizonin 


PARYŻ, 23.9 (BS). Agencja ADN 
dowiaduje się ze źródeł dobrze po 
informowanych, że w październiku 
nastąpi połączenie gospodarcze stre 


fy francuskiej z Bizonią. Rozdział 


z udziałem architektów radzieckich 


w sobotę 25 bm. w 
SARP (w Warszawie) godzina 18 
odbędzie się wieczór dyskusyjny 
z udziałem architektów radzieckich: 
W. M. Szwkarikowa, zast. prze- 
wodn. Komitetu dla Spraw Archi- 
tektury przy Radzie Ministrów 
ZSRR, W. W. Baburowa, naczelni- 
ka Gł. Urzędu Planowania i Zabu- 
dowy Miast przy Komitecie dla 
spraw Architektury przy Radzie 
Ministrów ZSRR, W. M. Oriechowa, 


siedzibie 


naczelnika Ref. Oddziału Komitetu 
dla spraw Architektury Charkow- 
skiego Reg. Komitetu Wykonaw- 
czego USRR, M. S. Osmałowskiego, 
naczelnika Urzędu dla spraw 
Architektury przy Radzie Ministrów 
Białoruskiej SRR. 


Na zebraniu wygłoszony zostanie 
zbiorowy odczyt na temat. „Organi 
zacja życia architektonicznego w 
ZSRR". 


Otwarcie Międzynarodowego Konkursu Muzycznego 


w Genewie 


W Genewie rozpoczął się 22 bm. | mita śpiewaczka polska Ewa Ban- 
czwarty międzynarodowy konkurs drowską-Turska. 


muzyczny, w którym bierze udział 
polska ekipa skrzypcowa. W mię- 
dzynarodowym jury konkursu obok 
znanych muzyków Anglii, Francji, 
‘Austrii, Włoch, Belgii i Szwaj- 
carii bierze również udział znako- 


Do konkursu zgłosiło się ok. 500 
kandydatów z 30 krajów. Uczestni- 
kami tego konkursu mogą być tyl- 
ko młodzi muzycy, którzy nie prze- 


.kroczyli jeszcze 30 roku życia. 


utrzymany zostanie w zakresie poli 
tycznym i administracyjnym. 

ADN wnioskuje, że pomiędzy | 
Trancją a Anglosasami w dalszym 
ciągu nie ma porozumienia co do, 
utwerzenia Trizonii przede wszyst | 
kim ze względu na problemy f!nan 
sowe. Zwraca się uwage na koszty 
okupacyjne, które w strefie fran 
cuskiej są proporcjonalnie o wiele 
wyższe niż w Bizonii. Nic więc 
dziwnego, że rządy prowincji Bizo 
nii nie kwapią się do przejęcia 
części nowych obciążeń. Drugie za 
gadnienie, to sprawa uchodźców. 
Ponadto prowincje strefy francus 
kiej zwracają uwagę na katastrofal 
ny stan swych finansów, ponieważ 
kasy bankowe, w związku z refor 
mą walutową opróżniły się niemal 
do dna. 


Były szef sztahu Kitlera 


cen. Haider uniewinniony 
MONACHIUM. 2498 (SAP). Gene 
ral Franz Halder, były szef sztabu Mi- 
tlera, zostal we środę uniewinniony 
przez sąd niemiecki w Monachium. 
Po przewodzie sądowym, który trwał 
tydzień, sąd w ciągu paru godzin przy 
gotował wyrok uniewinniający. Prakura 
tor żądal skazania Ilaldera jako wiel- 
kiego przestępcy hitlerowskiego i konfi- 
skaty 30 proc. jego majątku. 


| wzięcie decyzji w 


Schiller — 3 1 Horst Stern — rok. 
Ten ostatni został natychmiast 
zwolniony. 

Rewizja procesu odbyła się na żą 
danie generała Kotikcewa, komen- 
danta Berlina, który oświadczył, że 
trybunał nie wziął pod uwagę pod 
burzających mów szefów partii po 
litycznych w sektorach zachodnich, 
które były bezpośrednim powodem 
ekscesów antyradzieckich. Komu- 
nika; Radzieckiego Biura Informa 
cyjnego stwierdza, że dodatkowe 
śledztwo przeprowadzone przez Naj 
wyższy Trybunał Radziecki w Niem 
czech wykazało, iż demonstracja by 
ła zorganizowana z góry przez czo 
łowych kierowników berlińskiej ad 
ministracji miejskiej w sektorach 
Zachodnich, którzy wzywali ludność 
ctwarcie do aktów skierowanych 
przeciwko mocarstwu okupującemu. 
Wśród faszystowskich podżegaczy 
znajdował się.przywódca+ SPD w- 
Radzię Miejskiej. Otta Suhr, peł-- 
niący obowiązki nadburmistrza 
FTriedensburg oraz tacy „działacze” 
jak profesor Reuter, Kurt Mattick 
i Franz Neumann. 


Powrót “Bevina do Paryża 


PARYŻ, 24.9 (PAP.). Minister spraw 
zagranicznych Wielkiej Brytanii Ernest 
Bevin przybył w czwartek rano ponow 
nie do Paryża, by wziąć udział w obra 
dach Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych. 


amm" m 


ski nie pójdzie na kompromis w kwe- 
stiach zasadniczych. ~ Marshall mówił 
o konieczności znalezienia wspólnej plat 
formy dla porozumienia, ale zaatako= 
wał przy tym przywódców „innych na- 
rodów“, zarzucając im „stworzenie gle 
bokicj przepaści pomiędzy tymi naroda 
mi a resztą świata”. Apełował on o rea 
lizację ducha Karty ONZ, wypowiada 
jąc się jednakowoż za dalszą działalnoś 
cią t.zw. „Małego Zgromadzenia”, któ 
rego powstanie w zeszłym roku było 
właśnie całkowicie sprzeczne z tą Kartą. 


Przedstawiając stanowisko rządu ame 
rykańskiego w konkretnych sprawach, 
Marshall wymienił 7 kwestyj, wymaga 
jących — jego zdaniem — uregulowa- 
nia. Wystąpił on jako rzecznik „szyb- 
kiego pokojowego i sprawiedliwego toz 
wiązania sprawy Niemiec i Japonii”, a- 
żeby kraje te mogły „w odpowiedniej 
chwili wykazać swe kwalifikacje, upo- 
ważniające je do przyjęcia w skłąd Na 
rodów Zjednoczonych”. Również Austria 
winna być — według Marshalla — jak 
najszybciej przyjęta do ONZ w grani- 
cach terytorialnych 1937 r. Marshall 
wypowiedział się za rozwiazaniem pro- 
blemu palestyńskiego na drodze wy- 
tycznych, ustalonych przez Generalne 
Zgromadzenie i Radę Bezpieczeństwa. 
W pierwszym rzędzie domagał się on 
rychłej demobilizacji sił zbrojnych obu 
walczących stron, celem powrotu do. pa 
kojowych warunków życia, repatriacji 
uchodźców oraz pomocy gospodarczej dla 
Żydów i Arabów. Zdaniem Marshalla, 
Transjordania i Izrael -powinny być 
przyjęte do ONZ. 


Marshall stanął na stanowisku utwo- 
rzenia „zjednoczonej i niezależnej Ko- 
rei" i przyjęcia jej do zespołu człon- 
ków Narodów Zjednoczonych, nie u=- 
względnił on jednak przy tym ostat- 
nich wydarzeń w tym kraju. W odnie 
sieniu do Grecji Marshall domagał się 
zabezpieczenia jej przed „wywieraniem 
wpływu zzewnątrz”. Wiadomo powszech 
nie, że obecna sytuacja w Grecji jest 
właśnie wynikiem interwencjonizmu an- 
glosaskiego w tym kraju. Sprawa Indo" 
nezji i Kaszmiru ma być uregulowana 
na drodze: rokowań i. porozumienia po- 
między „ zainteresowanymi, stronami, 

Marshall podkreślił konieczność mię 
dzynarodowej kontroli energii atomowej 
i stopniowego zniesienia zbrojeń. Nie 
nadmienił on jednakże, że wielomiesięcz 
ne prace Komisji ONZ, powałanych spe 
cjalnie do rozwiązania tego zagadnienia, 
nie doprowadziły do wyników na sku- 
tek negatywnego w obu wypadkach sta 
nowiska USA. Według Marshalla, 
zmniejszenie zbrojeń ma się odbywać 
„w miarę jak pozwoli na to odrodzenie 
politycznego zaufania”. 
TT TT TT > 


W kilku wierszach 


— premier Australii Chifley oznajmił 
że rząd zgodził się na dostawę welny 
wolnej od podatku dla Polski, Włoch, 
Węgier, Jugosławii i Austrii, Wartość 
wełny, która ma być dostarczona Polsce 
wynosi 250.000 ak 4 


— Kampania cukrownicza w ZSRR 
rozpoczęła się w roku bieżącym znacz- 
nie wcześniej niż w roku ubiegłym. Do 
przeróbki buraków nowego urodzaju 
przystąpiło już 91 cukrowni Republiki 
Ukraińskiej oraz obwodu woronesklego, 
Kurskiego, penzeńskiego t tulskiego. Do- 
tychczas wyprodukowano ponad 16 tys. 
ton cukru. = 


— Na południowych obszarach Związ- 
ku Radzieckiego kołchozy kończą tego 
roczne zbiory liści herbacianych.  Koł- 
chozy Gruzji i Azerbejdzanu przekro- 
czyły w tym roku znacznie przewidzia- 
ne plany zbiorów. 


W Uzbekistanie rozpoczęły się zbiory 
bawełny, w których bierze udział ponad 
500 tysięcy osób. Według prowizorycz- 
nych obliczeń, zbiory znacznie przewyż- 
szą zeszłoroczne. 


— Do Waszyngtonu przybył z Paryża 
specjalny przedstawiciel państwa 1zrael 
w USA — Eliahu gen 


— Prezydium Najwyższego Zgroma- 
dzenia Ludowego Korci przesłało na rę- 
ce przewodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, Mikołaja Szwernika 
pismo, w którym w imieniu narodu ko- 
reańskiego wyraża podziękowanie za po- 
sprawie wycofania 
wojsk radzieckich z Korei północnej do 
1 stycznia 1949 r. oraz za dótychczasową 
przyjazną i bezinteresowną politykę rzą- 
du radzieckiego. 


— Na połowe października zwołano 
kanferencję rzeczoznawców gospodar- 
czych z całej Czechosłowacji, która zaj- 
mie się rozpatrzeniem projektu planu 
5-letniego, opracowanego przez państwo- 
wą komisję planowania. 


— W związku z rozpoczynającym się 
w tych dniach w USA IV Kongresem 
Słowian Amerykańskich — Komitet slo- 
wlański ZŚRR wystosował na ręce prze- 
wodniczącego Kongresu depeszę powital- 
ną. 


— w czwartek został powieszony były 
komendant Budapesztu faszysta Nido- 
szt, Kiedy kat przyszedł do celi po Ka" 
zańca — Nidoszi, który przez cały czas 
swego procesu symulował obłęd, odzy" 
skał nagle rozum 1 oświadczył, że che% 
złożyć zeznania. Po złożeniu zeznań Ni- 
doszi został powieszony. 


— pnia 22 bm. poseł Syjamu w ZSRR 
Pra Bahidd Nukar został przyjęty przez 
ministra spraw zagranicznych ZSRR 
Mołotowa. 


+ 
— W dniach 31 października — 2 Hsto- 
pada odbędzie się tu v Zjazd Pułgar* 
skiej Partil Robotniczej. 


— Ministerstwo sprawiedliwości USA 
opracowuje akty oskarżenia w sprawie 
około 50-ciu osób, przeważnie robotni- 
ków | urzędników instytucji państwo” 
wych, zwolnionych z pracy wobec swej 
rzekomej „nielojalności”. 


— Trzech ludzi napadło w dniu 22 
września na przewodniczącego partii ko- 
munistycznej stanu New york Roberta 
Thompsona i zadało mu Tanę nożem. 
Napad ma charakter zamachu politycz= 
nego. 


-- W Kairze trwa w dalszym ciągu 
stan wyjątkowy, ogłoszony w Środę na 
skutek niezwykle silnego wybuchu w 
dzielnicy żydowskiej. W wyniku eks- 
plozji 19 ósób zostało zabitych i 62 ranne. 


od rządu 
odwołania 
morskiego 
Bukaresz» 


$ 
— Rząd rumuński zażąda? 
tureckiego natychmiastowego 
attache lotniczego i attache 
przy ambasadzie tureckiej w 
cie. 


$ 
-- W Pireusie (Grecja) rekin pożarł czlo- 
wieka w odległości około 5 metrów od 
brzegu, na oczach innych ńąpiacych się. 


którzy daremnie usiłowali odstraszyć 
napastnika, rzuczise w niego kamienia- 
mi. 


* 

— Liczba śmiertelnych oflar pożaru w 
Towarzystwie Żegługowym Ww Hong 
Kongu wzrosła w czwartek do 100. 


— 19 0s6b zostało zabitych, a okóło stu 
doznało obrażeń, gdy dwa wojskowe sa- 
mochady ciężarowe z amunicją zderzyły 
sle, powodując wybuch amunicjl oraz 
pożar kilku domów w Laghouart 
4Alger). i 
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ego współżyci 


NZ i zgodnie z jej duchem 


a nare 


weżmie górę nad przyziemnymi interesumi 


Balszy ciag przemówienia min. Modzelewskiego 


Nikt bowiem nie jest w stanie 
usprawiedliwić takich gospodar- 
czych nonsensów, jak dostarczanie 
samolotami węgla do Berlina. Wpra 
wdzie samoloty te więcej z Berlina 
wywiozły, niż przywiozły, ale mar- 
nowania dóbr ekonomicznych nie 
może uzasadnić żadna racjonalna 
polityka, podobnie jak nikt nie uza 
sadni prób rozbicia jednego miasta 
na różne systemy gospodarcze, o 
różnej walucie, różnej administra- 
GD Wid: 

Próby takie może czynić ten tyl 
ko, komu zależy nie tylko na roz. 
biciu Berlina, ale i na rozbiciu Nie- 
miec, komu jednak absolutnie nie 
zależy na pokoju w Europie, 

Nam, dclegacji polskież—a myślę 
że i wszystkim, którzy odczul! na 
sobie straszne skutki ostatniej 
wojny, a nowej wojny nie prag 
ną—na pokoju jednak bardzo za- 
leży i 


W czym tkwi istota rzeczy? 


Zawsze byliśmy zdania, że włlaś- 
nie realizacja tak zwanego planu 
odbudowy Europy ujawni najlepiej 
jego właściwą istotę. Okazało się, i 
to jest już dziś dla wszystkich jas 
ne, że plan ten zmierza między in 
nymi celami do odbudowy Zachod- 
nich Niemiec. Zmierzą on do cd. 
budowy takich wasalnych Niemiec, 
które by zdolne były do ponowie- 
nia swojej agresii. 

Świadczy o tym ł tolerowanie i 
zachęcanie w strefach zachodnich 
rewizjonistów niemieckich, rekrutu 
jących się z szeregów hitlerow- 
skich. Świadczy o tym i zarzucenie 
sprawy demontażu fabryk wojen- 
nych i zarzucenie sprawy repara- 
cji i sprawy denazifikacji. Wszyst 
ko tp zmierzą do jednego celu, a 
mianowicie do stworzenia z Nie- 
miec Zachodnich uzależnionego od 
siebie bastionu reakcji i rewizjo- 
nizmu — odskoczni, na której mo- 
gliby się eprzeć podżegacze wojen 
ni w swoich planach podboju świa 
ta. Jeżeli do tego dodan:y że w 
nieco innej postaci, ale podobną po 
litykę przeprowadza się i w Japo- 
nii oraz że w szeregu innych kra- 
jów faszyści lub ich epigoni znaj- 
dują coraz szersze poparcie u tych 
samych czynników, te będzie dla 
nas jasne, że w okresie sprawozda 
wczym mało zwrócono uwagi na wy 
konanie rezolucji drugiej sesji Na- 


rodów Zjednoczonych, zalecającej 
walkę z działalnością podżegaczy 
wojennych 


Myślę, że obecna sesja zajmie się 
tym zagadnieniem gruntownie, że 
wyjdzie ona z jedynie słusznego za- 
łożenia, a mianowicie: żenie do 
pokoju mysi się zaczać nić tylko od 
moralnego potępienia podżegaczy 
wcejennych. ale musi docierać do 
źródeł podżegania do wojny, musi 
również dawać wyraźny odpór ko- 
łom zainteresowanym w wojnie. 
Organizacja nasza mogła by w tej 
dziedzinie czynić stanowczo więcej, 
niż obecrie Czyż np. nie byłoby 
plusem w ie działalności gdvby się 
bardzie:  zeinteresowałą Świato- 
wym Kongresem Intelektualistów w 
obronie pokoju, odbytym niedawno 
w polskim mieście Wrocławiu? 
Czyż nie powinna popierać jasno i 
wyraźnie kazdego szczerego wysił- 
ku w walce z wojną? 

Okres sprawozdawczy przyniósł 
naszej Organizacji również wiel- 
kie rozczarowanie w dziedzinie 
wrkonani?  rezclucji z grudnia 
1916 r odnośnie rozbrojenia za 
równo w stosunku do broni ato 
mowej jak i innej. 
Przychodz'my na te sesję bez ża 

dnych pozytywrcych wyników w tej 
tak niebwale ważnej sprawie; co 
gorsza należy skonstatować, że na 
wet te pierwsze kroki, które były 
poczynione w sprawie przygotowa- 
nia gruntu dla rozbrojenia, zostały 
całkowicie zaniechane. Komisja E 
nergit Atomswei zawiesiłą całkowi 
cie swa prace. Komisia Broni Kla 
sycznych nie dała żadnych rezulta 
tów ? „+. 

Czym można wytłumaczyć niepo- 
wndzenie tyvh knmisyj? Myślę że 
wystarczy spojrzeć na ciagle rosną 


nn Ř———_ m 


ce budżety wydatków zbrojenio- 
wych w niektórych państwach, wy 
starczy spojrzeć na ciagle zwiększa 
jące się bilanse zysków bankierów í 
z Wall Streett, zainteresowanych w | 
przemyśle zbrojeniowym, aby zna- 
leże wytłumczenie niepowodzeń Ko. 
misi Rozbrojeniowej. Ale nam się 
wydaje że tu na tym Zgromadze- 
miu, nie ich głos winien decydować. 
Stąd powinien wyjść głos,*który by 
zagłuszył zaszczepioną odpowiedni- 
mi dozami fałszywą opinię o tym, 
że wojna jest nieunikniona. I dla- 
tego jesteśmy zdania, że obecna se- 
sja nie tylko zbada gruntownie za- 
gadnienie rczbrojenia, ale przyjmie 
odpowiednie jasne i zdecydowane 
zalecenia! 

W związku z rozbrojeniem a ra- 
czej jego bsakiem nie chcę przypo- 
minać o tym, o czym mówiłem na 
zeszłorocznej sesji, a mianowicie, że 


Zlikwidować zapalne ośrodki świata 


Przechodzę do niektórych innych końca walk nie widać. Słusznie więc 


zagadnień, o których mówi sprawo, 
zdanie Sekretariatu! Nie będę się, 
specjalnie zatrzymywał nad wyda- 
rzeniami z terenu Azji, jakie w osta 
tnich czasach poza stanem wojny 
w Indonezji orgarniają coraz to in 
ne połacie krajów, w których naro 
dy dotąd uciskane upominają się o 
należne im prawo do samoistnego 


, określenia swego bytu. Przejdę na- 


tomiast do spraw, które były już o- 
mawiane na naszych poprzednich 
sesjach: 

1. Sprawa grecka dyskutowana 
jest od samego początku istnienia 
naszej Organizacji. Już przy jej po 
wstaniu delegacja polska stała na 
stanowisku, że naród grecki sam 
powinien decydować o swoim lo- 
sie, Uważaliśmy i uważamy, że na 
leży z Grecji wycofać obce wojska 
i zaprzestać interwencji zzewnątrz. 
Trzy lata już toczą się w Grecji za 
cięte walki, rujnujące kraj i pociąga 
jace za sobą ofiary, idące w dzie- 
siątki tysiący istnień ludzkich. Nie 
pomogły funty i dolary. Naród grec 
ki nie chce się pogodzić z narzuco 
ną mu zzewnątrz dyktatura, wywo 
łującą niepokoje na granicach z są 
siadami. ze strasznym terrorem i; 
masowymi  egzekucjami i dlatego 


| sprawiedliwości 


kraj mój zredukował swój budżet 
wojskowy prawie że do 1/3 budże- 
tów przedwojennych. Mogliśmy to 
sczynić, bo polityke naszą opieramy 
i na konieczności i na możliwości 
utrzymania pokoju. Oczywiście mo 
gliśmy to uczynić również i dlate- 
go, że wychodzimy z założenia cał- 
kowitej możliwości współżycia róż 
nych systemów gospodarczo - spo- 
łecnych i nie narzucania nikomu 
naszych kryteriów, jakkolwiek je 
steśmy przekonani o ich wyższości. 
Dobrze byłoby dla autorytetu naszej 
Organizacji, gdybyśmy tę zasadę 
stosowali w jej obecnych obradach, 
gdyby Organizacja nasza głośno i 
bez zastrzeżeń słuszność tych zasad 
potwierdziła. Łatwiej wtedy będzie 
uzyskać ciągle jeszcze krytykowaną 
jednomyślność wielkich mocarstw; 
podstawę, na której opiera się dzia 
łalność naszej Organizacji. 


odrzuciliśmy nasz udział w Komi- 
sji Specjalnej dla Bałkanów, podo- 
bnie jak odrzucamy dyskusję nad 
sprawozdaniem tej komisji, bo nie 
chcieliśmy w jakimkolwiek stopniu 
popierać polityki interwencji naj 
rzecz obcych. a nie greckich intere 
sów. Nadal stoimy na stanowisku, | 
że tylko wycofanie wojsk brytyj- 
skich i interwencji amerykańskiej 
może przyczymtć się do pokoju w 
Grecji. Dowództwo demokratycz- 
nych wojsk powstańczych już daw 
no domaga się pokoju, ale pekoju 
Głos jego winien | 
znaleźć poparcie w ONZ, której 
główny cel właśnie na utrwaleniu 
pokceju polega. 

2, Delegacja polska zwróciła się 
do ONZ z prodozycją umieszczenia | 
na porządku dziennym obecnej se- 
sji sprawy Hiszpanii frankistow- 
skiej. Uczyniłiśmy to z całą świa- 
domością, gdyż autorytet naszej Or- 
ganizacji wymaga jak najbardziej 
skrupulatnego wykonywania uchwał 
powziętych zgodnie z duchem Kar- 
ty. Niestety, uchwały z dnia 12 gru! 
dnia 1946 r. i z dnia 17 listopada 
1947 r. nie zostały wykonane. W o- 
statnich czasach mogliśmy nawet 


idewskie państwa Tzrae! powstało i 


zaobserwować że niektórzy członko 


wie Organizacji w sposób manifesta ; 
cyjny dążą do wzmocnienia w Hisz 

panii faszystowskiego reżimu. Nie 

czynią tego bezinteresownie. Mógł- , 
bym przytoczyć dziesiątki przykła- | 
dów penetracji do Hiszpanii zarów 
no ekonomicznej, politycznej, jak 
wojskowej, zaogniającej i tak już 
zapalny ośrodek, stworzony przez 

faszystowską dyktaturę Franco. 

Chodzi więc o sprawę pokoju. A-| 
wanturnictwo faszystowskie było i 

nadal pozostaje brzemienne w nie- 
pożądane skutki dla pokoju 


Myślę, że obecna sesja zastanowi 
się poważnie nad środkami, zmie- 
rzającymi do wykonywanią włas- 
nych postanowień odnośnie usunię- 
cia pozostałości po reżimie hitlero 
wskim którego „Nowy ład“ zawalił 
się w Europie po klęsce wojennej, 
ale którego ślady nadal istnieją w | 
Hiszpanii ku grozie szlachetnego, 
miłującego wolność narodu hiszpań 
skiego. 


3. Sprawa Palestyny została zade 
cydowanz w uchwale drugiej sesji. 


Gdyby miast torpedowania tej 
uchwały w ciągu sprawozdawczego 
okresu Organizacja nasza zajęła się 
jej realizacją, to byłby to już dziś 
napewno ogromny jej sukces, wzma 
cniający jej powagę. Niestety za- 
miast realizacji tej uchwaty obroń- 
cy swoich egoistycznych, przeważ- 
nieśnafciarskich interesów, przy po 
mocy różnych machinacji usiłowali 
i usiłują nadal storpedować powzię 
te uchwały i dlatego do tej pory 
nie ma jeszcze w Palestynie poko- 
ju. który jest potrzebny zarówno 
żydowskiej, jak i arabskiej ludnoś- 
ci. Nikt bowiem nie zaprzeczy, że ży | 


istnieje i wykazuje swoją żywot- 
ność Myślę że gdyby sprawę zosta 
wić do załatwienia. ludności żydow- 
skiej I arabskiej, to wyszłoby to jej 
na zdrowie. 


Wierzę, że obecna sesja weźmie 
to pod uwagę i nie da się sprowa- 
dzić ze słusznej drogi pokojowego o- 
statecznego załatwienia sprawy Pa! 
lestyny i że ukoronowaniem jej bę 
dzie również przyjęcie państwa 


Izrael w poczet członków Narodów 
Zjednoczonych. 


Plan Marshalla dzieli Europę 


Kilka słów na temat działalności 
naszej Organizacji w dziedzinie go- 
spodarczej i społecznej. 

Mimo, że tzw. plan odbudowy Eu 
ropy, bardziej znany jako plan Mar 
shalla, powstał poza obrębem dzia- 
łalności naszej Organizacji i nawet 
wbrew jej zasadom, sprawozdanie 
Sekretariatu o nim mówi i właści 
wie co jest jeszcze bardziej dziwne, 
mów, w spasób pozytywny. 

Przecież już dziś wszystkim wia 
domo, że ma op charakter przede 
wszystkim polityczny, a jego 
przesłanki ekonomiczne, służące 
nie odbudowie Europy, ujawniły 
już prawie wszystkie wewnętrz- 

ne sprzeczności samego planu, a 

m, in. całkowitą degradację go- 

spodarczą miast obiecywanejprę 

żności ekonomicznej. 

Polska — jak wiadomo — do pla 
nu tego nie przystąpiła. Nie chcie | 
liśmy i nie chcemy przykładać reki 
do odbudowy agresywnych Niemiec 
Zachodnich. zależnych od woli ban 
kierów gdyż jesteśmy za demokraty 
zacia Niemiec. 

właśnie fakt odrzucenia przez nas 
planu Marshalla pozwolił nam na 
ustałenie i na wykonywanie nasze- 
go własnego polskiego planu odbu- 
dowy. Podobnie rzecz ma się we 
wszystkich krajach, które do planu 
mie przystąpiły Myśle, że z tą opf- 


nią zgodzą się przedstawiciele ©- 
gromnej większości zebranych tu' 
krajów , 

W swoich — widocznych dziś —| 


bezpośrednich skutkach plan ten po 


nymi państwami dążąc jednocześ- | 
nie do uzyskania pełnej kontroli; 
handlu między krajami, które przy 
stąpiły do pianu Marshalla. a kraja- 
mi, kióre płan ten odrzuciły". Plan 
ten wprowadza zaiem wszędzie sy 
stem krajów uprzywilejowanych i 
dyskryminowanych, system towa- 
rów dozwolonych i niedozwolonych 
do wymiany itd. itd. 

Oczywiście tego rodzaju system, 
dyskryminujący jedne kraje na ko- 
rzyć innych, nie ma ł nie może mieć 
nic wspólnego z istotnymi celami 
gospodarczymi naszej Organizacji. 
jako też podiegłych tej organizacji 
crganów 

My chcemy wymiany go- 
spodarczej ze wszystkimi kraja- 

mi niezależnie od tego, czy się 

znajdują na Wschodzie czy na 

Zachodzie, ale chcemy tej wy- 

miany w warunkach równości i 

zachowania suwerenności każde 

go z uczestników. 

Plan podziału i dyskryminacji 
wpłynał również na działalność wie- 
lu organów podległych naszej Orga 
nizacji O ile Europejska Komisja 
Gospodarcza, walcząca z dużymi 
trudnościami usiłuje przyczynić 
się do wzmożenia wymiany gospo- 
darczej między tzw. Zachodem i 
tzw, Wschodem Europy o tyle sel 


można tego samego powiedzieć o ta 
kiej organizacji, jak Międzynarodo 
wy Bank Odbudowy i Międzynaro- 
dowy Fundusz Monetarny, które da 
lekie są od akywnej działalności i 
coraz bardziej staja się instrumen- 
tem polityki finansowej w rękach 
jednego państwa. 

Podobnego charakteru nabrała rów , 
nież Hawańska Karta Handlu i Za- 
trudnienia. która wychodzi z założe- 
nia obstrakcyjnej równości dając ró 
wne prawa i równe obowiazki na pa 
pierze wszystkim krajcm bez wzięcia 
pod uwagę ich potrzeb i ich możli 
wości Ta dsskcyminacja wyraża się 
w tym że nieposiadające żadnego 
przemysłu kraje maja akstrakcyjnie 
równe prawa w dziedzinie ekspor- 
tu i importu z krajami wysoce u- 
przemysłowionymi. Jest to oczywi- 
ście korzystne dla wielkich mono- 
poli i trustów, które z natury rze- 
czy chciałyby zagarnąć wszelkie 
możliwe rynki. W praktyce jednak 
taka równość“ nigdy nie pozwoli 
krajom  nieuprzemysłowionym na 
zbudowanie jakiegokolwiek własne 
go przemysłu nczywiście oddaje 
je na obcy wywóz 1 zmusza do cią 
głej zależności ekonomicznej, a co 
zatem idzie i politycznej. Dlatego 
też Rząd Polski nie podpisał Karty 
Hawanskiej. 


dzieci polskie? 


Kiedy powrócą 


Sprawozdanie Sekretariatu mówi 
również o działalności w dziedzi- 
nie społecznej, Polska uczestniczy 


dzielił Europę, a usiłuje podzielić | prawie we wszystkich agencjach spo 


nie tylko Europę na kraje różnych 
kategoryi. Wychodząc 


łecznych Narodów Ziednoczonych, 


ze swoich | nie bierze jednak udziału w Między 


celów politycznych usiłuje on regu narodowej Organizacji Uchodźców. 


lnwać wymiane towarową miedzy 
Stanami Zjednoczonymi 1 krajami 
marshallowskimi a wszystkimi in- ' 


Mamy ku temu specjalne po- 
wody. Organizacja ta. której ca, 
lem miało być umożliwienie u. 


chedźcom powrotu do'ich macie 
rzystych kra,ów, w rzeczywi-| 
stości stała się organem, przy- 
pomijającem nieco mieędzynaro- 
dową giełdę pracy, dostarczają- | 
cą taniej siły roboczej różnego | 
rodzaju przesiębiorcom. 
Wprawdzie me była ona w sta- 
nie całkowicie zahamować fali po 
wrotu do krajów ojczystych, a naj 


wet w pewnych wypadkach zmusze 
na była użyć swoich funduszów na 
cele powrotu, ale to już nie jej za- 
sługa. Czyniła to bowiem w stop 
niu tak nieznacznym, że nie to jest 
charakterystyczne dla jej działalna 
ści. 

Faktycznie, jeżeli chodzi o uchodź 
ców polskich, w dalszym ciągu o0- 
gromna ich masa znajduje się poza 
granicami macierzystego kraju, 
przy czym rozrzuca się ich po ca 
łym świecie i nicraz zmuszeni są 
oni godzić się na warunki pracy, 
zbliżone do warunków na pół nie- 
wolniczych, Gdy zaś po ciężkich do 
świadczemach na dalekiej obczyź- 
nie zwracają się do organizacji u. 
chodźców o umożliwienie im pow- 
rotu do kraju, każe im się płacić z 
własnej kieszeni, wiedząc z góry, 
że to jest absolutnie niemożliwe. 

Delegacja polska wystąpi z umo- 
tywowaizymi v aioskami w tej dzie- 
dzinie i poruszy to zagadnienie w 
całej rozciągłości gdyż wiąże się 
ono z zagadnieniem równości płac 
i równości traktowania robotników 
cudzcziemskich. Uważamy nadto, 
że przy zachowaniu zasady dobrowol 
ności należy umożliwić powrót do 
kraju macierzystego uchodźcom nie 
zależnie od tego, gdzie się znajdu- 


Przy tvi okazji chciałbym pod 
kreślić, że RZ5d Peiski nigdy 
nie wyrzeknie się prawa opieki 
nad uchodźcami polskimi tek dłu 
go, jak długo są obywatelami 
Rzeczypospolitej. niczależnie od 
tego gdzie się znajdują. 
Mówiąc o sprawie uchodźców, nie 

mogę pomiaąć innego nieco zagad 
nienia. Mam tu na myśli powrót 
do kraju oiczystegc dziesiątków ty- 


|sięcy dzieci, wywiezionych z Polski 


w czasie hit'rrowskiej okupacji do 
Niemiec i przeznaczonych na zger 
manizowanie. 

Do tej pory, mimo wielokrotnych 
interewencii nie udało się Rządowi 
Polskiemu przekonać władz okupa 
cyjnych w Niemczech Zachodnich, 
żeby zwróciły matkom dziesiatki 
tysięcy dzieci polskich, przebywają 
cych w trzy lata pe zekończeniu woj 
ny zwłaszcza w brytyjskiej strefie 
okupacyjnej w Niemczech! Dziwnie 
pojęty humanitaryzm władz okupa 
cyjnych chce uwzględnić przyzwy- 
czajenie do dzieci narzuconych im 
siłą rodziców niemieckich, nie chce 
natomiast zrozumieć, że są to dzie- 
ci porwane i gwałtem wywiezione 
i że na dzieci te czekają ich matki 
w Polsce. 

Podnoszę tę sprawę dlatego, żeby 
zwrócić uwage. że jeżeli takie faka 
ty są możliwe. to gdzie można mó- 
wić o rozwoju i pracy naszej Or- 
ganizacji w dziedzinie społecznej! 
Oczywiście dobrze jest nieść pomoc 
dzieciom — o czym pisze Sprawos 
zdanie Sekretariatu ale przede 
wszystkim trzeba oddać dzieci ich 
rodzicom nie zaś tolerować i utrwa 
lać skutki hitlerowskich łapanek. 
Gdzie tu w świetle takich faktów 
można mówić o wzniosłych pra- 
wach człowieka, o czym wspomina 
sprawozdanie. 

Przechodze obecnie da zagadnień, 
które zaliczyłbym do kategorii orga- 
nizacyjnych. mimo że mają one o- 
gromne znaczenie polityczne, Mam 
tu na rayśli uchwałe  zeszłoroczną, 
stwgarzającą tzw. Małe Zgromsdze- 
nie. 


Zasada 'tednomu*<' ności 


to n'e prawo veta 


Rok doświadczenia pracy tego or- 
ganu. który w nielegalny snosób 
chce sobie uzurpowaś atrybuty Ra- 
dy Beznieczeństwa i ogólnego Zsro 
madzenia jeszcze raz potwierdził w 
sposób chvba dla wszvstkich jasny 
nie tylko zunełną zbedność tezo nie 
zrodnedo z Karta organu. ale i fakt 
że omijanie zasad. na których zbu- 
dowana jest nasza Orsanizerią, pro 
wadzi do bezłrdu i rozoreżenią. 

Nie ma i nie może hvć innej 
podstawy dla pokołu iat norozu- 
mienie przedę wszertkcu wiej. 
"ich moczretw stalveh ezon- 
ków Radv Bezpieczeństwa Wła 

(Ciąg dalszy na str. 4-ej) 
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Sytuacja włoskich mas pracujących 


stele się pogarsza 


W Komisji Centralnej Związków 
zawodowych odbyła się konferen- 
cja prasowa, na której kierownicy 
bawiącej w Polsce ll-osobowej de- 
legacji włoskiej ruchu zawodowe- 
go: pos. Berto Sannicolo — sekre- 
tarz rady zakładowej trustu che- 
micznego Monteccatini — i 
Sylvio Leonardi sekretarz ko- 
misji centralnej rad przemysłowych 


fabryk upaństwowionych — poin- 
formowali dzienikarzy o obecnej 
sytuacji ruchu zawodowego we 


Włoszech oraz o położeniu włoskiej 
klasy pracującej. 

Włoska Generalna Konfederacja 
Pracy skupia 7 milionów człon- 
ków, zorganizowanych w ok. 40 
różnych związkaca. Największy 
jest 600-tysięczny związek metalow- 
ców. 

Po zamachu na sekretarza ge- 
neralnego Komunistycznej Partii 
Włoch Palmiro Togliattiego dzia- 
łacze związkowi Chrześcijańskiej 
Demokracji (partii de Gasperiego) 
starali się dokonać rozłamu w Ge 
neralnej Konfederacji Pracy i Sa- 
botować generalny strajk proklamo 
wany przez ruch zawodowy. Ma- 
sy robotnicze nie poszły za roz- 
łamowcami, pozostali oni osamot- 
nieni, 

Największe wpływy we włoskim 
ruchu zawodowym posiada partia 
komunistyczna. We władzach Głów 
nej Konfederacji Pracy najliczniej 
reprezentowani są członkowie par- 
tii komunistycznej. 

Ściśle współpracują ze związka- 
mi zawodowymi „Rady Przemysło- 
we“, które w pewnym stopniu są 
odpowiednikiem rad zakładowych w 
Polsce. 

Rady przemysłowe powstały w 
okresie walki wyzwoleńczej, powo- 
lane zostały do życia dekretem Ko- 
mitetu Wyzwolenia Narodowego. 
Rady mimo to nie są formalnie 
uznane przez rząd de Gasperiego. 
Jest to zrozumiałe, gdyż rady wal- 
czą o kontrolę robotników nad pro 
dukcją. Liczne są wypadki, że ka- 
pitaliści włoscy dążą dą ogranicza- 
nia i zmniejszania produkcji i do 
podnoszenia cen na zmniejszoną w 
ten sposób ilość produkcji, powo- 
duje to zmniejszanie stanu zatrud= 
nienia w tej czy innej fabryce lub 
nawet całkowite zamknięcie przed- 
siębiorstwa. W takich wypadkach 
związki zawodowe wszczynają 
akcję protestacyjną, a rady prze- 
mysłowe dostarczają dowodów 
świadczących, ze przedsiębiorstwo 
posiada odpowiednie możliwości do 
utrzymania produkcji i pozbawienie 
robotników pracy jest jedynie sa- 
botazżem. 


Nowe 


inz. |F 


adania 


Proletariat włoski jest solidarny 
w swej akcji i jest na wysokim 
poziomie uświadomienia politycz- 
nego W każdym zakładzie pracy 
przeciętnie od 80 do 90 proc. ro- 
botników to lewicowcy. 


Robotnikom zorganizowanym w 
Generalnej Konfederacji Pracy prze 
ciwstawiają się  kapitaliści przy 
pomocy swej organizacji — Gene- 
ralnej Konfederacji Przemysłu. 
Charakterystyczne jest dla Kapi- 
talistycznego ustroju Włoch, że 
również przedsiębiorstwa państwo- 
we stanowiące 34 proc. całego prze 
mysłu włoskiego wchodzą w skład 


Generalnej Konfederacji Przemy- 
słu. Dowodzi to jasno, że fabry- 
ki państwowe służą nie interesom 


mas pracujących. a kapitalizmowi 
i dlatego walka klasy robotniczej 
w fabrykach państwowych toczy 
się z nie mniejszą siłą niż w pry- 
watnych  przedsiębiorstwach. Sy- 
tuację w przemyśle włoskim za- 
ostrza działanie planu Marshalla. 


Związkowcy włoscy przytacza- 
ją liczne przykłady ograniczania 
przemysłu włoskiego przez objęcie 
Włoch planem Marshalla. Plan 
Marshalla bowiem uniemożliwia 
wymianę produkcji włoskiej z in- 
nymi krajami Świata, M. in. w ra- 
mach planu Marshalla Włochy 
otrzymują węgiel z Ameryki, nie 
mają jednak możliwości za ten wę- 
giel płacić wytworami swego prze- 
mysłu, ponieważ Ameryka nie in- 
teresuje się produkcją włoską. 

O wiele korzystniej dla Włoch 


układają się stosunki handlowe na | 


przykład z Polską, Za węgiel 
otrzymany z Polski Włochy do- 
starczają wiele towarów potrzeb- 
nych Polsce Lecz polityka rządu 
włoskiego wbrew żywotnym intere- 
som narodu utrudnia wymianę go- 
spodarczą z krajami Europy wschod 
niej. 

Inny charakterystyczny przykład 
stanowi dostarczenie przez Amery- 
kę traktorów dla Włoch. „Sami 
produkujemy dostateczną ilość 
traktorów — oświadczają związkow 
cy włoscy — i traktory amerykań- 
skie są nam' całkowicie zbędne”. 

W ramach planu Marshalla do- 
starczono Włochom 3 600 ton alumi- 
nium, 11 tys. ton miedzi. Metale te 
nie są absolutnie potrzebne przy 
obecnym stanie produkcji przemy- 
słu włoskiego, lecz Włochy zmuszo- 
ne są płacić za te towary. 

Poseł Samnicolo charakteryzując 
sytuacje mas pracujących Włoch 
podkreślił, że dwu i pół milionowa 
armia bezrobotnych znajduje się w 


ZSCh 


wytyczoją uchwa y Pienum Zarz. Glównega 


Plenum Zarządu Głównego Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, które w 
„ dniach 18 i 19 bm. obradowało w 

Warszawie, w obszernej uchwale wy 
tycza swoim organizacjom tereno- 
wym nowe zadania. 

Naczelnym zadaniem jest ujawnie 
nie bogaczy, spekulantów i wyzyski- 
waczy wiejskich, zahamowanie ich 
wpływu na życie gospodarcze wsi 
1 izolowanie ich od ciężko pracują- 
cych chłopów. Bogacze wiejscy zaj- 
mują różne Stanowiska w spółdziel 
czości. w radach narodowych, zarzą- 
dach ZSCh, zagarniając przeznączo- 
ną dla biednych chłopów pomoc 
Państwa, wyznaczając lichwiarskie 
optaty za wypożyczanie maszyn i Si- 
ły pociągowej i uprawiając inne for 
my wyzysku 

ZSCh powinien dopilnować, by je- 
go przedstawiciele w komisjach spo 
łecznych. współpracujących z peł- 
nomocnikami rządu, czuwałi nad 
sprawiedliwym rozdziałem podatku, 
nad stosowaniem ulg tyłko dla istot 
nie potrzebujacych — szczególnie dla 
mało i średniorolnych oraz nie do 
puszczali do oszustw podatkowych. 
praktykcwanych przez bogaczy wiej 
skich z krzywdą dla całej wsi gdyż 
75 proc. podatku gminnego przezna- 
czone jest na cele samorzadu. 

Nastepna uchwała stwierdza że 
chłopi mało i średniorolni powinni 
przedsiewziąć energiczne kraki w 
celu wyprowadzenia wsi z obecne- 
go stanu zacofania na drogę dobro- 
bytu i postepu Droga ta prowadzi 
przez rozwój wszelkich form spół- 
dzielczości ro!niczej. zakładanie o- 
środków maszynowych raz tworze- 
nie snółdziolni produkcvjnych Jed- 
nocześnie 7SCh przestrzega przed 


zbvtnim pośpiechem 1 nieonpatrznym | 


działaniem w tej sprawie i zwal- 


czać będzie wszelkie próby stosowa- 


nia przymusu i nacisku ze strony 
nieodpowiedzialnych czynników. 

W dalszym ciągu uchwała wita z 
uznaniem zapowiedź scentralizowa 
mia akcji kredylowej na wsi w jed- 
nej instytucji--Państwowym Banku 
Rolnym oraz decyzję władz o 
zniesieniu zbędnych żyr i poręczy- 
cieli. 

ZSCh stawia sobie za zadanie u- 
masowienie zrzeszeń branżowych, 
wciągając do nich masy drobnych 
gospodarzy. Zrzeszenia branżowe 0- 
toczą opieką drobne i średnie go- 
spodarstwa, prowadząc odpowiednią 
akcję kontraktowania upraw specjal- 
nych, obejmując kontrolą mleczność 
krów, organizując szerokie poradnic 
two żywieniowe itp. 

W tym celu zniesione zostają spe- 
cjalne składki i wpisowe na rzecz 
zrzeszeń branżowych 

w dalszym ciągu uchwała podkre 
éla konieczność rozbudowy współza- 
wodnictwa w rolnictwie, ze Szcze- 
gólnym uwzglednieniem współzawod 
nictwa zespołowego i potrzebę dal 
szej rozbudowy akcji bloków na- 
siennych. 

Plenum Zarządu Głównego stwier 
dza Galei konieczność gruntownego 
przeszkolenia personelu fachowego 
w zagadnientach społeczno - poli- 
tycznych Szkolenie to prowadzone 
będzie na wszystkich szczeblach or- 
ganizacyjnych Związku. 

W zakończeniu uchwały plenum 
Zarzadu Głównego ZSCh wzywa 
wszystkich swych członków do czyn 
nego udziału w wyborach nowych 
zarzadów gromadzkich. sminnych i 
powiatowych ZSCh Wybory te po- 
winny donrowadzić do zunełnego o- 
czyszczenia szeregów ZSCh z jed- 
nostek wrogich interesom |! średnio- 
rolnych chłopów oraz do wzmocnie 
nia zwartości i aktywności Związku. 


[DRUGA 
BEZPŁATNA 


[ZIEM ODZYSKANYCH 


tragicznej sytuacji. Również robot- 
nicy rolni, którzy pracują najwyżej 
7 miesięcy w roku, przez pozostałe 
miesiące powiększają armię bez- 
robotnych. Sytuacja ekonomiczna 
mas pracujących stale się pogarsza. 
Frzeciętnie od 7 do 10 proc. wzrosły 
znów ceny na podstawowe artyku- 
ły spożywcze i przemysłowe, Sy- 
tuację mieszkaniową charaktery- 
zuje fakt, że zajmowanie jednego 
pokoju przez 10 do 12 osób jest 
bardzo częstym zjawiskiem, a dla 
klasy robotniczej żadnego budo- 
wnictwa się nie prowadzi. 
Postulaty włoskiego ruchu zawo- 
dowego to przede wszystkim pod- 
niesienie poziomu życia szerokich 
mas i zwiększenie produkcji prze- 
mysłu włoskiego, które pozwoli na 
zatrudnienie bezrobotnych. Wysu- 
wane są również postulaty doty- 
czące świadczeń socjalnych. urlo- 
pów, emerytur i t. p. 
Przedstawiciele świata pracy 
Włoch stwierdzają na zakończenie 
konferencji, że Świadomość poli- 
tyczna szerokich mas społeczeń- 
stwa włoskiego nieustannie rośnie. 
Klasa pracująca Włoch corąz bar- 
dziej zdecydowanie i jednolicie 
przeciwstawia się atakom reakcji. 


ZAGRANICA PISZĄ 
Reżm Franco stanowi groźbę tla pokoju — Osietnice 


. . ét 
„Norooje Wremia 
w artykule pt. „Faszyzm hiszpański i 
jego adwokaci” stwierdza: 

„Wniosek Polski w sprawie umiesz- 
czenia problemu Hiszpanii frankistow- 
skiej na porządku dziennym sesji ONZ 
wywołał wyrażne rozdrażnienie kól im- 
perialistycznych na Zachodzie. Jeszcze 
16 sierpnia konserwatywny „Yorkshire 
Post“ oświadczył, iż Stany Zjednoczo- 
ne sprzeciwiają się włączeniu sprawy 
hiszpańskiej do obrad Zgromadzenia 
Generalnego ONZ. Akcja USA, zmie- 
rzajaca do wykorzystania Hiszpanii w 
swych zaborczych, imperialistycznych 
planach, wzmaga się coraz bardziej. 
Niedawno Franco zaprosil firmy amery 
kańskie do podpisana pożyczki, emito- 
wanej przez niego w wysokości 100 mln. 
dol., zaś rząd USA ogłosił jednocześnie 
iż znosi wszystkie ograniczenia finanso 
we, wprowadzone w stosunku do Hisz 
panii w czasie wojny. 3 września dzien 
nik „New York Times“ otwarcie pi- 
sał, że kierownicze koła wojskowe USA 
wypowiadają się za udzieleniem pomo- 
cy Hiszpanii frankistowskiej, licząc na 
to, iż stanie się ona bazą strategiczną 


USA. 


Przemówienie min. Motzelowskieq9 


(Dokończenie ze str 3-04) 
śnie suwerenna równość państw, | 
członków  Naredów  Zilednoczo- 
nych. wymega, żeby poparły one 
zasadę jednomyślncści, niesłusz-| 
nie nazwaną prawem veta. 
Delegacja polska nie uważa za 

potrzebne dyskutowanie tej spra- 
wy. Nie trudno bowiem byłoby iej 
udowodnić, jak bardzo zasada jed- 
nomyślności, stosowaną przez Zwią 
zek Radziecki, pomogła ONZ w u- 
niknięciu błędów, które w skutkach 
swoich mogłyby być dla niej fa- 
talne. 

Dla mas, dla delegacji polskiej, 
okres objęty przez sprawozdanie Se; 
kretariatu był doświadczeniem je-| 
szcze raz potwierdzającym słusz- 
ność naszego stanowiska i realność: 
nadziei, związanych z działalnością 
ONZ. Organizacja nasza “spelni te 
nadzieje pod jednym jednakże wa 
runkiem. Waruniajem tym jast rrze 
strzeganie zasad, które legły u jej | 
podstaw, a więc szczerej współpra- 
cy wszystkich jej członków. opartej 
nie na  egoistycznych interesach | 
grup, ale na woli narodów poko. | 
jowego współżycia. Warunkiem tym! 
jest wykonywanie powzietych 
wspólnie decyzji w myśl Karty i 
zgodnie z jej duchem. 

Wierzymy w to, że elementy tak, 
właśnie rozumicjące zadania naszej, 
Organizacji wezmą w końcu górę 
nad przyziemaymi interesami, że | 
elementy pokojowe zwyciężą ele- 
menty awanturniciwa i wojay. w! 


Wy azd noiskiej uetesacji 
kaniloewa' o Agen yay 


23 bm. wyjechała do Argentyny / 
polska delegacja handlowa pod | 
przewodnictwem dyrektora Departa 
mentu Importu Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu, dr Stanisława 
Galla. 

W skład delegacji wchodzą przed- 
stawiciele Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu, Skarbu oraz rzeczoznaw- 
cy zainteresowanych centralnych 
zarządów przemysłów. 

Delegacja ma na celu przeprowa- 
dzenie rokowań z zainteresowany- 
mi czynnikami rządu argentyńskie- 
go w Sprawie zawarcia umowy 
handlowej na okres trzech lat oraz 
znaczne rozszerzenie dotychczaso- 
wej wymłany towarowej. która od- 
bywała się w drodze dorywczych 
transakcji  eksportowo- importo- 
wych. 

Dotychczas Polska sprowadzała z 
Argentyny skóry Surowe, wełnę, 
garbniki (qusbracho) i łoje tech- 
niczne wzamian za cement i wy- 
roby żelazne. 


WYCIECZKA 
na WYSTAWĘ 


Szczegóły w Nr. 28-ym „Przyjaczółki” | 


mee TT e a a a 


tym przekonania delegacja nasza 
bisrze udział w obecnej sesji Ma- 
rodów Zjednoczonych“ 

Schdzącego z trybuny ministra że 
gnają żywe oklaski licznie zgroma- 
dzonych delegacyj i dziennikarzy. 


P erwsze komentarze 
prasy francuskie 


PARYŻ, 24.9 (PAP.). Wieczorna pra 
sa paryska zamieszcza pierwsze komen 
tarze do przemówienia ministra Modze- 
lewskiego na czwartkowym plenarnym 
posiedzeniu Zgromadzenia Generalne- 
go ONZ. 

„France Soir“ w obszernym streszcze 
niu przemówienia ministra  Modzelew= 
skiego podkreśla zwłaszcza te ustępy, W 
których szef delegacji polskiej stwier- 
dza, że uregulowanie całokształtu pro- 
blemu niemieckiego tylko wtedy będzie 
słuszne, jeżeli bedzie rezultatem poro“ 
zumienia między Wielką Czwórką. 

„Paris Presse" zwraca uwagę na o- 
strzeżenie ministra Modzelewskiego w 
sprawie niemieckiej i na pominięcie tej 
kwestii przez ministra Marshalla. 


W Waszyngtonie i Londynie usiłuje 
się, rzecz jasna, zamaskować to gorliwe 
popieranie Hiszpanii faszystowskiej. 
Dlatego też anglo-amerykańskie czynni* 
ki rządzące radzą Franco, by dokonał 
jakiś posunięć, świadczących 0 rzeko= 
mej demokratyzacji jego reżimu. Wi 
zwiazku z tym Franco zaproponował m 
narchistom osadzenie na tronie iaga" 
niego księcia Carlosa po... 20 latach, j 
raz zapowiedział zaaranżowanie w listo 
padzie komedię wyborów samorządo 
wych. Wszystko ta zostało poczynione 
w tym celu, aby umożliwić imperial 
stycznym protektorom gen. Franco aka 
cję, zmierzającą do zdjęcia kwestii hisz 
pańskiej z porządku dziennego sesji 
Zgromadzenia Generałnego ONZ, aby 
ulatwić im zgłoszenie wniosku w spra* 
wie przyjęcia Hiszpanii faszystowskiej 
ło ONZ. Cani sie to w chwili gdy 
dyktatura faszystowska Franco potęguje 
terror w Hiszpanii, gdy trzyma ona w 
loshach więziennych 150 tys. więźniów 
politycznych. ł 


Sumienie narodów domaga się tego; 
aby reżimowi Franco położono kres. Da 
magaja się tego również demokraci hisz 
pańscy i ich republikański rząd. Toteż 
wniesienie przez Polskę na porzadek 
dzienny Zgromadzenia Generalnego ONZ 
sprawy Hiszpanii jest całkowicie ma cza 
sie, albowiem rezim faszystowski genu 
Franco stanowi poważną groźbę dla po 
koju 1 bezpieczeństwa świata”, 


„Neues Deutschland" 


omawiając stworzenie przez zachodnie 
wladze okupacyjne państwa zachodmio+ 
nieinieckiego pisze: 

Gubernatorzy wojskowi państw zad 
chodn'ch, niejednokrotnie obiecywali, iż 
tzw. konstytucja Tryzonii będzie stano= 
wila gwarancję poszanowania wolności 
obywatelskich 45 milionów Niemców, zal 
mieszkujących te obszary. Obietnice te 
pozostaną na papierze i nie będą zreał 
lizowane. Tzw. „konstytucja“, opracowy! 
wana obeanie przez niem ecką radę par 
lamentarną, w Bonn będzie w rzeczywł 
tsości statutem. okupacyjnym. Co do prze 
pisów tej „konstytucji“ panują pomie- 
dzy władzami okupacyjnymi państw za! 
chodnich poważne różnice zdań. „Rząd 
amerykański: nie ma zamiaru. przyznać 
wolności obywatelskich mieszkańcom Tri 
zonii, a dąży jedynie do przekształcenia 
Niemiec Zachodnich w kolonię gospodar 
czą i polityczną”, 


TABELA WYGRARYCH 54 LOTERII 


5-ły dzień ciągnienia 1-szej klasy 


Wygrane po 1.000.000 zł padły na 
Nr Nr 31766 w Częstochowie 37259 
w Poznaniu. 


"Wygrana 500.000 zł 
288 w Łowiczu. 


Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr 16413 25388 38217 47142 80055. 


Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr 19053 24748 35014 48975 99280. 


Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 5245 32137 34191 37907 67418 
79701 81430 91068 94771. 


Wygrane po 10.000 zł padiy na Nr 
Nr 2872 4565 15515 29358 33220 33223 
24784 37838 41379 51115 51759 56571 
59340 59393 60924 63233 72597 75200 
78701 81821 81986 86026 90801 92867. 


Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr 368 2933 4322 358 969 6363 765 
854 7606 790 10247 421 430 11224 549 
"42 12860 13575 987 14159 380 600 
983 15790 16379 564 17141 915 18041 
055 230 19825 20328 411 488 21195 
956 271 352 363 423 502 22316 510 
23218 240 614 24445 528 845 893 25118 
26227 27223 28046 29057 30122 530 
550 930 984 31433 924 32624 33109 
274 32505 538 34289 910 35518 36057 
516 37218 446 507 544 38157 39090 
297 40233 868 41104 42012 380 848 
854 43156 525 44634 898 45404 817 
46023 119 47120 48239 331 49827 922 
970. 

50090 567 51087 52237 281 327 348 
409 426 543 53545 672 54002 103 246 
464 925 55207 50377 422 59193 532 
60274 490 61283 495 62132 63101 150 
519 64307 855 65039 379 67541 68532 
69495 70635 71207 760 72659 73664 
15526 763 76139 424 837 78417 907 
79060 413 752 80075 171 336 459 
81324 381 984 83343 995 85935 86607 
82662 978 89223 598 90278 616 91229 
381 625 93461 94794 95403 315 96486 
"02 402 28001 88% 99142 734. 


padła na Nr 


Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zł 


34019 48 105 228 390 451 694 775 95 
823 73 4 83 928 84 35037 51 99 114 
61 296 462 659 70 787 985 36078 149 
240 452 78 97 511 13 928 37198 263 
402 513 686 98 832 38039 141 213 360 
72 400 554 661 30018 153 260 4 8 769 
811 905 68 40036 182 9 238 71 321 
419 533 28 89 642 670 8 767577 809 
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Dalszy ciąg wygranych, sprawdzić w koleękturze 
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wartości 


dbamy o celową i wydajną prace 


IW Eospodarce współczesnej, 
samo jak w prywatnej. zdrowe 
przedsiębiorstwo musi być docho- 
dowe Deficyt jest zjawiskiem cho 
robliwym. Obojętne czy mamy do 
czynienia z gospodarką roina, spół 
ką maszynową. firmą budowianą, 
fabryką, kopalnią czy przeds'ebior 
stwem handlowym, bądź  usługo- 
wym. Każde z tych przedsiębiorstw 
musi dawać dochód W przeciwnym 
wypadku nie ma racji bytu, 

Owszem. zdarza sie. że są prowa 
dzone przedsiębiorstwa deficytowe. 
Zdarza się to wówczas kiedy: weho 
dzą one w zespół gospodarczy, który 
ze swolch dochodów ich deficyt po 
krywa; przerrowadza się doświad. 
czenie. ograniczone w czasie; ce- 
lem jest niezależność gospodarcza 
(np. produkcja  surogatu — skoro 
istnieje niebezpieczeństwo ode'ecia 
od źródła surowców); uzyskujemy 
korzyści inne niżli bilansowe (np. 
propagandowe). 

W każdym z wymienionych wy- 
padków deficytowość przedsiębior- 
stwa jest świadoma. W każdym z 
wytnienionych wypadków wiadomo 
dla czego przedsiębiorstwo jest 
prowadzone mimo braku zysku. 

Wymienione zasady warto zapa 
miętać, gdyż mimo tego iż od cza 
sów przebudowy dzieli nes spory o 
kres czasu. ciągle jeszcze pokutują 
fałszywe pojęcia, Polegają one prze 
de wszystkim na samorodnym wnio 
sku. że skoro gospodarstwo jest u- 
społecznione nie potrzebuje wykazy 
wać dochodu „Państwu dochód 
jest niepotrzebny” — powiada taki 
domorósły ekonomista. po czym u. 
waża się za sukcesora kapitalisty i 
rad korzysta z moż iwości popra- 
wienia osobistych warunków swego 
bytu. 

Jest to rozumowanie, które jak 
najenergiczniej zwalczać należy. tym 
bardziej że mimo swej naiwności 
Jest bardzo rozpowszechnione. 

W każdym ustroju dochód jest ko 
niecznością. Dochód pozwala na no 
we inwestycie które dają pracę 
przyrostowi ludności. Dzięki docho 


"dowi rozwija się produkcja a w 


ślad za tym rosną płace I rośnie za 
możność. Dochodowość jest bez- 
sorzecznie najsłuszniejszym wskaż 
nikiem umiejętnej organizacji pra 
cy. 

W ustroju kapitalistycznym pań 
stwo było pojmowane jako zbiorowy 
przedstawiciel interesów  przedsię- 
biorców. Stąd do ministrów gospo 
darczych ciągnął nieprzerwany po- 
chód interesantów, zabiegających o 
ulgi, o pomoce o odroczenia. o za 
mówienia Jest nie do pomyślenia, 
aby pochód ów powtórzył się u nas 


tak | w zmienionej rzeczywistości. Robot 


niczy wyścig pracy, praca ponad 
plan poszczególnych przedsię- 
biorstw świadczą o tym, że pojmo- 
wanie przedsiębiorczości jest „uspo 
łecznione“. Kraj cały dokonał i do 
konywuje stale ogromnego wysiłku 
odbudowy. Kraj cały przemienia się 
w jeden warsztat pracy Od shar- 
monizowania poszczególnych części 
zależy bieg całości. Dlatego żaden 
fragment nie może zawieść. 
Człowiek jest motorem działania, 
przetce wartość jego kwalifikacji mo 
ralnych i forhowych jest wzięta pod 
uwagę Nie wolno mu zawieść. 
Wszelki zawód w tej mierze jest 
szczegójnie ostro tępiony. Trwamy 
w walce o budowę nowych wartoś 
ci — a ucieczka w Czasie wałki 
musi być surowiej ścigana, niżli od 
chylenie w czasach normalnych. 
Państwo nie tylko nie jest daw- 
cą subwencji, protektorem niedo 
łęstwa, ucieczką nieudolności. lecz 
wręcz odwrotnie — jest wymagają 


pracy — tym lepiej będzie społe- 
czeństwu, gdyż dochód państwa ja 
przedsiębiorcy jest 
ogółu ludności. 


dochodem 


Pod tym względem opinia ogółu 
jest zgodna Sprawiedliwa kontrola 
umiejętności i uczciwości spotyka 
się zawsze z powszechnym uzna- 
niem. 


TADEUSZ GARCZYŃSKI 


RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 264. Str. $. 


Odkrycie złóż solnych w okolicach Łodzi 


Państwowy Instytut Geologiczny prze 
prowadził wiercenia poszukiwawcze w 
okolicach Rogoźna k. Łodzi. Po na- 
wierceniu do głębokości około 330 m. 
pod pokładami węgla brunatnego i an- 


hydrytów natrafiono na duże złoża 
solne. 
Wydobytą sól poddano badaniom 


chemicznym, które określą, do 
go gatunku należy ją zaliczyć. 
Pokładami węgla brunatnego zain- 


jakie- 


teresował się Centralny Zarząd Prze 
mysłlu Węglowego z uwagi na to, ż 
leżą one na nieznacznej głębokości | 
nadają się do eksploatacji na t. zw 
odkrywkę, t. j. bez budowania kory 
tarzy podziemnych. f 

Odkrycie złóż, zarówno soli jak | 
węgla brunatnego w pobliżu przemysła 
wego ośrodka, jakim jest Łódź, może 
mieć poważne znaczenie dla rozwojt 
naszego przemysłu. 


| CT KA TOW PO 


Udana 


próba 


40 kp. surówki zaczątkiem fabrykacji tranu 


Ostatnio sprowadziliśmy 
kilka zespołów maszyn do fabrykacji 


Kontraktowanie upraw przemyslowych zakończono 


W r. b. rozprowadzono wśród chło 
pów nasiona o szczególnie dodatnich 
cechach w stopniu oryginałów i I od- 
siewów. Wyższe odsiewy — super eli- 
ty i elity rozprowadzane są w mająt- 
kach Państwowych Nieruchomości Ziem 
skich i Państw. Zakładów Hodowli Ro 
ślin, gdzie mają zagwarantowane szcze 


j 

cym chlebodawcą. Im bardziej wy- 
magającym 1 surowszym w ocenie 
[> pielęgnację i należyty zbiór. 


Młócimy przy pomocy energii elektrycznej 


Wczy z Silnikami 


oirzymają O5ro 


Utworzenie w r. b. ok. 1500 Ośrod- 
ków Maszynowych jest początkiem sze 
roko zakrojonego planu mechanizacji 
całego szeregu czynności w gospodar- 
stwie wiejskim W intencji Państwa le- 
ży ulatwienie chłopu pracy przez osz- 
czędzanie jego sił fizycznym, jak rów 
nież podniesienie poziomu i wydajno- 
ści rolnictwa, stojących na  niedosta- 
tecznym poziomie. 

Sama mechanizacja właściwie rozu- 
miana i stosowana nie kończy się jed 
nak na wyposażeniu Ośrodków Ma- 
szynowych w  majpotrzebniejszy sprzęt 
jak siewniki, młocarnie, kopaczki, trak 
tory i udostepnienie ich chłopom. De- 
cydującym dla osiagnięcia dobrych wy 
ników gospodarczych będzie poruszanie 
tych urządzeń przy pomocy najwła- 
ściwszych dla danego urządzenia źródeł 
energii, Nie jest rzeczą bynajmniej 


obojętną czy młocka, lub czyszczenie | 


zboża odbywa się przy pomocy napę- 
du silnika ropowego, benzynowego, czy 
elektrycznego, pomimo, że wszystkie te 


urządzenia zastępują silę ludzką lub 
pociągową. 
Energia elektryczna, która w na- 


Osuszanie Żuław szybko posuwa się 
naprzód i osiągnie do końca b. r. do 


Z e 


14176 warsztatów rzemieśln. zatrudnia 28850 pracowników 


Rzemiosło w okręgu warszawskim 


Normujące się życie gospodarcze 
w okresie powojennym. umożliwiło 
pomimo wielu trudności znaczny 
wzrost zakładow rzemieślniczych w 
okręgu warszawskim. Przyczyniło 
się do tego w pierwszym rzędzie 
wyrażne określenie pozycji rzemio- 
sła w nowym madelu gospodarczym 
Państwa. Rzemiosło. mając mocne 


podstawy rozwojowe, sięga dziś do, 
coraz to nowych gałęzi przemysło-| 


wych 
W r. 1947 stan posiadania rzemio 


sła w stosunku do r 1946 znacznie, 


się zwiększył licząc o 2.762 warsz- 
taty więcej zatrudniających 3.138 
pracowników Obecnie daje się za 
obserwować dalszy wzrost warszta 
tów rzemieślniczych: ma to swoje 
uzasadnienie prawdopodobnie w de 
krecie o przymusie cechowym. po- 


nieważ szereg zakładów, dotychczas 1947/48 uzyskano w 


nieujawnionych. dokonuje obecnie 
obowiazku rejestracji. 

W końcu ub r było zarejstrowa 
nych w okregu warszawskim łącz 


nie z m st Warszawą ogółem 


14.176 warsztatów, zatrudniających 
łącznie 28.850 pracowników. Z tej 
liczby 9.232 warsztaty, zatrudniające 
13.309 pracowników, przypada na 
województwo warszawskie, a 4.944 
przy zatrudnieniu 15.541 — na m. 
st. Warszawę. Do końca br. liczby 
te prawdopodobnie jeszcze się po 
wiekszą. 

W woj. warszawskim najwięcej 
warsztatów posiada branża spożyw- 
cza — 2.442, w Warszawie nato- 
miast włókiennicza — 1.265 zakła- 
dów. następnie w kolejności Idzie 
branża skórzana, metalowo - elek- 
tryczna. budowlana itd (j.i.) 


dki Maszynowe 


szym układzie elektroenergetycznym po 
chodzi przeważnie z węgla, a więc su- 
rowca krajowego powinna znaleźć rów 
nież i w mechanizacji rolnictwa naj- 
Szersze zastosowanie. 

Celem realizacji tych zamierzeń 
Główne Biuro Elektryfikacji Wsi przy 
CZE przeporwadziło rozmowy z kie- 
rownictwem Ośrodków 
Centrali Rolniczej Spółdzielni „Samo- 
pomoc Chłopska”. Postanowiono jesz- 
cze w r. b. dostarczyć Ośrodkom Ma- 
szynowym wozy specjalnego typu, wy- 
posażone w silniki elektryczne, od- 
powiednią aparaturę i bebny kablowe. 

Wozy te umożliwią młóckę przy po- 
mocy energii elektrycznej zarówno w 
indywidualnie zelektryfikowanych gospo- 
darstwach jak iw zagrodach n eprzy- 
lączonych do sieci o ile przewody elek- 
tryczne przebiegają przez wieś. 


KO) 


Maszynowych | i 


W sezonie wiosennym r. b. rozpro- 
wadzono nasion i sadzeniaków kwali- 
fikowanych na ogólną powierzchnię po 
nad 12 tys. ha, co w porównaniu z 


r. ub. stanowi około 300 proc. po- 
wierzchni plantacyjnej, Wartość tych 
nasion wynosi 190 mln. zł. 


Z rozprowadzaniem kwalifikowanych 
nasion łączy się sprawa kontraktowa- 
nia upraw przemysłowych i handlo- 
wych. Centrala Rolnicza zakontrakto- 
wała w obu kampaniach siewnych r. b. 
rzepak przemysłowy dla Zjedn. Przem. 
Olejarskiego. Zakontraktowano łącznie 
rzepaku ozimego i jarego na powierzch 
nię 33145 ha, co stanowi 185 proc. 
preliminowanego planu. W/yplacono za- 
liczek na zakontraktowany rzepak na 
at mln. zł. licząc po 7 tys. zł na 
1 ha 

W okresie jesiennym r. b. Centrala 
Rolnicza zakontraktowała dotąd 23 tys. 
ha, zamiast 15 tys. ha rzepaku ozi- 
mego, co stanowi 154 proc. planu. Za- 
liczek wydano chłopom 188 mln. zł. 
i 96 tys. ltr. oleju rafinowanego ja- 
dalnego. Przewidziany plon rzepaku z 
obu kampanii wyniesie około 400 tys. 
q. Państwowe Zaklady Hodowli Ro- 
ślim dostarczyły na powyższy cel 845 
ton nasion rzepaku. 

W roku przyszłym planowane jest 
kontraktowanie oprócz rzepaku — cy- 
korii przemysłowej, i jęczmienia bro- 
warnego oraz upraw handlowych: pa- 
stewnych, strączkowych, motylkowych, 
buraków  pastewnych, okopowych i 
traw. Prace przygotowawcze do tej ak- 
cji są w pelnym toku. 


Nowe złożu węgla na Zaolziu 


Na terenie Zaolzia prowadzone są 
próbne wiercenia, mające na celu wy- 


Ostatni etap osuszania Zuław 


30 tys. hektarów, obejmując głównie 
tereny depresyjne na Żuławach Wiel- 
kich, okolice Wisły Elbląskiej i prawą 
stronę Wisły. Od chwili rozpoczęcia 
prac wykonano na Żuławach ogromną 
ilość robót, wyrażającą się w napra- 
wieniu 203 km obwałowania, odbudo- 
wania 126 stacji pomp, ponad 8 km 
linii wysokiego napięcia, 48 śluz, 11 
mostów, 32 zastawek do nawadniania 
i odnowieniu 4.132 km rowów i kana 
łów. Prace te pozwoliły na odwodnie- 
nie 119.640 hektarów ziemi 1 komplet- 
ne osuszenie 45 tys. ha. Na rok 1949 
przewidziana jest dalsza renowacja ro 
wów i kanalów oraz modernizacja sta- 
cji pomp. 


Cały naród 
odbudowa je 
Warszawę 


Lasy wykonały plan eksnioatacji 


W bieżącym roku gospodarczym 
wych 10.103 tys. mtr sześć. grubizny, 
z czego przypada na Ziemie Odzy- 
skane 5.472 tys. mtr. sześć. czyli po- 
nad 50 proc. Tak duży udzial Ziem 
Odzyskanych tłumaczy się większą 


lasach państwo- | 


| Plan eksploatacji w omawianym okre 
sie sprawozdawczym wykonany został 
|w całości. Dużym osiągnięciem jest ko- 
|rzystne wykonanie planu pòd wzglę- 
dem jakościowym to znaczy zwiększenie 
| udzialu drewna użytkowego w sto- 
|sunku do drewna opałowego. W wy- 


13.177 warsztatów rzemieślniczych. zdolnością produkcyjną tamtejszych la-, niku dokładnej klasyfikacji i sortowa- 


a na początku września br. już 


» 
sów, 


Pełne finezji 


„Poematy Proza“ 


nia ilość pozyskanego użytku wzrosła 


w b. r. do 79 proc. wobec 70 proc. 
w r. 1945/45, 


W planie eksploatacji, opracowanym 
na rok przyszły kładzie sie główny na 
cisk na przyśpieszenie prac w celu 
zabezpieczenia = surowca drzewnego 


lacoba podaje wrześniowy numer |przed szkodliwymi wpływami atmosfe- 


»TWÓRCZOŚCI « Tenn 120 Zi. 


rycznymi, Dąży się 
zwiększenia odsetka 
nie liściastego. 


też do dalszego 
użytku szczegól- 


dh. b) 


krycie dalszych złóż węgla kamiennego. 
Głównymi terenami poszukiwań są oko- 
lice Stonawy i Darkowa. W jednym 
miejscu natrafiono już na pokład wẹ- 
gla, grubości 6—8 metrów.  Rzeczo- 
znawcy są zdania, że cała Stonawa po- 
łożona jest na bogatych pokładach wę 
gla i że w przyszłości rejon Karwina— 
Stonawa będzie głównym ośrodkiem 
wydobywania węgla na Zaolziu, 


(zytajcie PROBLEMY” 


ze Szwecji | dukcja nie wyszła jeszcze ze stadium 
| doświadczalnego. W zakładzie w Gdys 
tranu leczniczego. Dotychczasowa pro- ini przeprowadzono 


wiele prób, które 


į wreszcie zostały uwieńczone powodze» 


niem, wyprodukowano bowiem pewną 
ilość surówki tranowej, która może być 
używana do przeróbki konsumcyjnej 
(produkcja margaryny itd). Zakłady 
Rybne w Gdyni wyprodukowały 40 kg 
tej surówki tranowej, którą rozesłały 
do fabryk dla otrzymania zamówień 
| zorientowania się w możliwościach 
stosowania tego produktu w przemy- 
śle polskim. Aby z surówki tranowej 
otrzymać tran leczniczy, który jest 
produktem najbardziej wartościowym, 
trzeba ją przeczyścić, ponadto musi być 
ona sporządzana z wątróbek dorszo= 
wych najpóźniej w dwie godziny po 
wyjęciu ryby z morza. Z tego względu 
Zakłady Rybne projektują urządzenie 
w nowej chłodni rybnej w Gdyni pa- 
troszalni, która będzie dawała wątróbki 
dorszowe natychmiast do przeróbki na 
tran. W ten sposób surowiec zachowa 
w pelni swą wysoką jakość. Sprowa* 
dzone ze Szwecji aparaty pozwalają na 
produkowanie w ciągu 8 godzin pracy, 
400—600 kilogramów surówki tranowej, 


Ciekawy eksperyment 


Mia! węgla brunatnego 


a 
jako nawaz 

Z inicjatywy Centralnego Zarządu 
Przemysłu Weęglowego przystąpiono 
ostatnio do badań nad wykorzystaniem 
miału węgla brunatnego, jako nawozu. 
Badania prowadzone są przez 7 stacji 
doświadczalnych i wróżą pomyślne re- 
zultaty. 

Doświadczenia podobne = przeprowa: 
dzone już były w niektórych krajach 
europejskich i wykazały, że nawożenie 
mialem węgla brunatnego (5 ton na 1 
ha) powoduje wzrost plonów od 27 do 
120 proc. 

Zastosowanie podobnego eksperymeri> 
tu w rolnietwie polskim będzie miało 
duże znaczenie dla racjonalnej gospo- 
darki nawozami sztucznymi i przyczys 
ni się do zwiększenia plonów. 
Aaaa > TAT TTM 
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Elektrownia Łódzka zwyciężu 


Opublikowane zostały wyniki wspił- 
zawodnictwa między Elektrownia War 
szawską a Elektrownia Łódzką za mie- 
siąc sierpień 1948 r. Elektrownia Łódz- 
ka osiągnęła 304,95 punktów nzysku- 
jąc tym samym przewagę 28,36 punk- 
tów nad Elsktrownią Warszawską, któ 
ra osiągnęla 276,59 punktów. Zwycię- 
stwo swe Elektrownia Łódzka zawdzię- 
cza lepszym wynikom osiągniętym na 
3-c hodcinkach pracy. Współpracując 
ze Śląskiem elektrownia łódzka prze- 
kroczyła swój plan produkcji o 19 proc., 
podczas gdy elektrownia warszawska 
przekroczyła 0 5 proc. Elektrownia 
Łódzka wykazała się większą oszczęd- 
nością w spożyciu węgla na í kilo- 
watogodziaę wykrodukowaną. W tym 
samym czasie Warszawie nie udalo się 
w tak znacznym stopniu obniżyć zu- 
życia jednostkowego a to wobec otrzy- 
mania nieodpowiedniego asortymentu 


węgla. Elektrownia Łódzka wykazała 
mniejszą ilość przerw na sieci niż Elek 
trownia Warszawska. W dużym stop= 
niu odbiorcy warszawscy przyczynili się 
przez nadmierne obciążenie urządzeń 
sieciowych do przegranej Elektrowni na 
tym odcinku. Na pozostałych odcin* 
kach współzawodnictwa wyniki były 
mniej więcej wyrównane. Należy pod- 
kreślić, że obie Elektrownie uzyskały 
większą ilość punktów niż w ub. mie- 
siącu a tym samym dzięki współza- 
wodnietwu pracy połepszyły się znacz- 
nie wyniki eskpłoatacji oraz wydajność 
pracy załóg obu Elektrowni. Pracow= 
nicy obu Zakładów w głębokim zro- 
zumieniu, że na tej tylko drodze mogą 
osiągnąć podniesienie dobrobytu wla- 
snego i całego kraju, z niesłabnacym 
zapałem przystąpili do dalszej szlachet= 
nej rywalizacji w miesiącu wrześniu. 


p A TY DO 


35 gromad zelektryłikowano 


w woj. śląsko-dokrewskim 


Plan elektryfikacji wsi przewiduje ze- 
lektryfikowanie w woj. śląsko - dąbrow- 
skim w ciągu roku bieżącego 53 gro- 
mad. Ogółny koszt pracy wyniesie 141 
miln. złotych. 

Dzięki obywatelskiej postawie miej- 
scowych rolników zelektryfikowano już 
na terenie, zasiłanym przez Zjednocze- 
nie Energetyczne Zaglębia Węglowego 
35 gromad. 

Największe prace prowadzone są w 
powiatach będzińskim i zawierciańskim, 


\ gdzie zelektryfikowane będą do końca 


roku 24 gromady. W pow. Żywieckim 
na 12 gromad przewidzianych do elek- 
tryfikacji ukończono roboty w 7 gro- 
madach. Dalsze 5 gromad zelektryfi- 
kuje się w ciągu października, 

Na Ziemiach Odzyskanych, należą- 
cych do woj. śląsko - dąbrowskiego kon 
tynuuje się prace reelektryfikacyjne, po- 
legające na odbudowie i wymianie linii 
oraz urządzeń. Do końca bież. roku 40 
gromad zostanie przyłączonych do 
sieci elektrycznej. 
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Porozmawiałem dłużej i dość spo 
kojnie ze spaleńcem ob. Kożmą, 
mieszkańcem sanockiej wsi Wyg- 
nanka. Zagroda stoi na uboczu, od 
sunięta od masywu wsi położonej 
na grzbiecie łagodnego wzgórza. 

Kcżma jest gospodarzem śred- 
niorolnym: ok. 5 ha nienajgorszej 
ziemi. Wojna całkowicie zrujnowa 
ła gospodarza. Przed wojną posia- 
dał pięcioro bydła. Siedmioro byd- 
ła dorosłego i 3 tucaone świnie od- 
dał za czasu okupacji na kontyn- 
gent. Został przy jednej krowie. 
Przed „samym frontem“ chcieli wy 
wieżć córkę do Niemiec, więc dzie 
wczyna chowała się w lesie. Przy- 
szli Niemcy, zabrali ostatnią kro- 
winę i jałówkę. Dziś Koźma docho 
wał się już krówki i cielaka, ale 
daleko mu przecież do dawnego sta 
nu posiadania. A tymczasem zie- 


mia potrzebuje nawożenia i spra-' 


wunku. 
ŻYWY ROBINSON 


W czasie walk frontowych spłonę- 
ła zagroda. Uciekając do lasu, wy 
szli odziani w co najgorsze szma- 
ty, a więc i to, co mieli lepszego z 
odzienia, spaliło się również. Po- 
tem przychodzili „bandery“. Koż- 
ma wyskakiwał z ziemianki, biegł 
do wsi z bronia, gdyż go tam usta 
nowili komendantem ORMO, baby 
zaś (żona i córki) chowały się po 
krzakach. Dostał płaszcz z „Unrry” 
zabrali go mu bandyci z UPA, za- 
brali też nowe buty i półtorarocz- 
ną jałówkę. Została mu szkapina — 
lichota, to i na nią pokusili się ja 
cyś szubrawcy. To już teraz było, 
niedawno i z pewnością nie dla za 
robku; a po to, żeby szkodę zrobić 
ormowcowi. Całe szczeście, że kra 
dzież spostrzegli w porę koledzy 
z ORMO, złodziei odstraszyli, a 
szkapsko zwrócili gospodarzowi. 

Dziś na swej samotnej zagrodzie 
Kożźma wyglada na żywego Robin- 
sona Kobiety w polu, a on sam tu, 
wyschnięty, spalony od słońca w 
zgrzebnej koszuli cbnażającej rzeź 
bę wychudzonej klatki piersiowej 
ł lichych, na wsze sposoby łatanych 
porciętach bosy, ociosuje coś na 
podwórzu, zapamiętały w swym 
trudzie. Kożma całymi dniami tak 
ociosuje i majstruje. pochylony, 
keścisty niby ten frasobliwy świą- 
tek przydrożny. Nie stać jeszcze 
Koźme na maistrów. Kupił część 
stodoły pcukraińskiej. Cenę wyzna 
czała Samopomoc. Jak przyszło do 
rozliczenia. to cenę prawie potreilt. 

Robota posuwa sie naprzód. Tro 
chę mu tam przy składaniu kobie 
ty pomoga, a reszłę sam robi i w 
ten sposób sklecił choć ciasne lecz 
nie najgorsze pomieszczenie dla lu 
dzi. konia i krówki. Trzeba by jesz 
cze postawić jakieś nakrycie dla 
zbiorów 


ŻLE SIĘ CZUJE SPALENIEC 


Kożma. to człowiek sterany tru- 
dem i nieszcześciami, ałe duch ko 
łacze w nim żywy Jegn słown jest 
twarde, jak jego dola. Gdy mu wrze 
rywam i proszę o wytłumaczenie 
czegoś, panowanie nad sobą zdaje 
się go obuszczać. jak gdyby go dzi 
wiło i bolało to. że ktoś może nie 
rozumieć tej doli spaleńca i jego 
krzywdy. 

Prawda! „Bandery* już rozgro- 
mione. ale źle, podle czuje sie spa 
leniec i między swymi. Nie pomogą 
mu, a gnebią go zewsząd. Na ob- 
siew brakowało. (To było w prze- 
szłe lata, kiedy jeszcze „bandery“ 
hulali), Chodził do gromady prosić 
o zboże na siew. Przyszło zboże, ale 
nikt z „popalonych* nie dostał. 
Pierwszy był wójt, drugi — sołtys, 
a potem szli kumotrowie. Złość 
porwała Koźme i poszedł do wójta, 
do gminv, gotów tam pobić się z 
nim. Dali Ale co dali? 45 kg. owsa 
ft doniero 20 maja, t.zn. prawie na 
tw. Urban. kiedy już owies nie 
przystaje. Posiał Koźma owies. 
Przyjał się jednak, ale go huragan 
wymłócił na polu, a gospodarz z 
reszty zebrał tyle. że akurat star- 
czyło na oddanie i procent. Latoś 
- posiał znacznie więcej, a nawet 
trochę pszenicy, ale że ziemią lek- 
ka, to posiew wymroziło. Ostatni 
zbiór był niezły, wiec Koźma ma 
nadzieję że nieco okrzepnie. 


BUSZMEŃSKA ETYKA PZUW 


Ziemia potrzebuje ulepszenia. W 
roku 1947 kupił 2 m nawozu Sztn- 
cznego Wysiał go jednak zbyt póź 
no. bo go późno otrzymał. Tego ro 
ku. choć nawóz był konieczny. nie 
kupował. bo nie miał za co. Ostat- 
nio zapisał się na 3 m nawozu. Bi- 
je się tu Koźma z myślami: nie ma 


pieniędzy. Niedawno kupił prosię. 


zerunek dol 


spaleńca OD. 


Miał nadzieję, że wyhoduje, utu- | 


czy, sprzeda i w ten sposób podre- 
peruje sę trochę Nic z tego jed- 
nak nie wyjdzie. Prosię trzeba 
sprzedać. a nawóz musi nabyć, bo 
ziemia pilniejsza. 

Czytelnik chciałby zapewne wie- 
dzieć. dlaczego spaleńcowi Koźmie 
nie udzielono pożyczki. Wielkim 
kosztem sił i zdrowia zdołał ją u- 
zyskać. Cóż jednak z tego? Zaofe- 


rowano mu ją w kwocie 20 tys. w | 


czerwcu br., tzn. po wszystkich 
wiosennych robotach z terminem 
zwrotu do października br. Pożycz 
ka w tych warunkach nie ma żed- 
nego praktycznego znaczenia dla 
gospodarza To też Kożma pienię- 
dzy nie podjął. 

Pytam Koźmę, czy go nie krzyw 
dzą podatkami. — Cóż robić, po- 
wiada podatki trzeba płacić. Po- 
skarżył się jednak tutaj gospodarz 
na jawną jego zdaniem niesbra- 
wiedliwość Bo oto PZUW odmówił 
honorowania swoich przedwojen- 
nych zobowiązań względem spaleń 
ców wojennych. ledwie wszakże 
jakiś spaleniec postawi? nowe zre 
by zabudowań a już mu na kark 
siada poborca, z pierwszą ratą po- 
datku ubezpieczeniowego. Skoro 
już mowa o PZUW, to przytoczę 
inny fakt, gdzie doszło do zerwa- 
nia umowy między PZUW a Biało 
stockim Zjedn. Przem. Baweł. Tam 
mieli wypadki uszkodzeń surowca 
w transporcie niekonwojowanym i 
konwojowanym. W pierwszym wy 
padku PZUW, odmawiając wypła- 
ty odszkodowania, powoływał się 
na brak konwoju, w drugim — ca- 
łą odpowiedzialność przerzucił ma 
konwojenta. Sądzimy, że PZUW o 
winny obowiązywać pewne wzglę- 
dy. jeśli nie na logike, to przynaj- 
mniei na elementarnie pojętą hu- 
manitarność. 


PANÓW MAMY SPORO 


Pytam ob. Kożmę o tę naigłęb- 
szą bolączkę, o przerzuceniu ciçża 
ru podatków na garb biedoty. — 
On niestety tega dokumentnie po- 
wiedzieć nie może. Kto z tych, co 
się jak koń naharuje. ma czas i gło 
wę dochodzić swojej krzywdy? Ale 
tu przytoczył fakt. który zdaniem 
jego wskazuje jakich oszustw zdol 
ni są dopuszczać się niektórzy pa- 
nowie z administracji. Koźma jesie 
nią ub. roku nabył szczeniaka. Trzy 
ma pieska, bo złodziejstwo Się SZ 
rzy. Tego roku przysłano Koźmie 
nakaz na opłacen'e podatku za psa 
za r. 1947 i 1948 Gdy przyszedł da 
gminv wyjaśnić, że za r. 1947 nie 
obowiazuje go podatek. gdyż szcze 
niak do 1. 12 1947 r. nie miał jesz 
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- Pebór do „Służby Polst2” 


Na podstawie ustawy 0 powszechnej 
organizacji _ „Slużba Polsce* komisje 
kwalifikacyjno - rejestracyjne „SP“ prze 
prowadzać będą w okresie od 18 paž- 
dziemika do 18 grudnia pobór mło- 
dzieży męskiej do „Slużby Polsce". Po 
borowi podlega młodzież roczników 
1930, 31 i 32. Pobór organizują po- 
wiatowe wladze administraciji pnalnej 
przy współpracy Komóndantów +Powia- 
towych „SP“. 
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Koźmy 


cze pół roku, a tym bardziej nie 
obowiązuje go podatek za cały rok, 


| p. wójt wyrzucił Koźmę za drzwi 


ze słowami: — Nie chcesz płacić, 
to idź do parafii i przynieś metry 
kę! 

Koźmę nie tyle zabolała krzyw- 


da, ile bezczelność wójta. — Mówi 
się — zagrzmiał na koniec spale- 
niec pełen oburzenia, — że u nas 


nie ma już panów, a my ich mamy 
sporo. Pierwszy soltys, drugi wójt... 

Tak się przedstawia dola spaleń 
ca, komendanta ORMO. A jak wy 
gląda dola zwykłych prostych lu- 
dzi na wsi? 

Zapowiedziano u nas nowe ulgi 
podatkowe. Zapowiedziano też czy 
setkę aparatu administracyjnego. 
Prości, biedni obywatele ucieszą 
się jeszcze więcej z tego drugiego. 


ANTONI KOPEĆ 


Pogrzeb 


Niezliczone rzesze mieszkańców 
pow. 'płockiego oddały hołd działa 
czom Polskiej Partii Robotniczej— 
Stanisławowi Witkowskiemu. Jano 
wl Gołębiowskiemu i Feliksowi 
Modzelewskiemu, skrytobójczo za- 
mordowanym przez bandę faszy= 
stowską. 

Pogrzeb odbył się w Starożre- 
bach. W ciszy i skupieniu ustawi- 
ły się nad otwartą mogiłą liczne 
delegacje Gminnych Rad Narodo- 
wych, partiy politycznych i organi 
zacji społecznych. Obok trumien. 
pokrytych czerwienią, zajęło miej 
sce 40 pocztów sztandarowych i de 
legacje z wieńcami. ; 

„Towarzyszom, poległym w wal- 
ce o Polske Socjalistyczną — klasa 


| Stoilov, prof. Whitehead z Oxfordu, 


zamordowanych działaczy robotniczych 


Uroczysty ohckót jusileusżu 
pror. UGUWO r 


W dniu 23 bm. w sali kolumno- | 


wej Uniwersytetu Warszawskiego 
odbył się uroczysty obchód jubile- 
uszu 40-lecia pracy naukowej zna- 
komitego matematyka polskiego 
prof. dr Wacława Sierpińskiego. 
Na uroczystość przybyli: mini- 
ster Oświaty dr Skrzeszewski, wi- 
ceminister Oświaty E. Krassow- | 
ska, wiceminister Spraw Zagranicz 
nych Leszezycki, wiceprezydent 
|m. st. Warszawy Strzelecki, rektor 
Uniwersytetu Warszawskiego prof. 
dr Czubalski, wybitni matematycy 
radzieccy prof. prof. Kołmogorow, 
Aleksandrow i Mardżaliszwiili, wę- 
gierski minister oświaty prof. 
Alexits, rektor Uniwersytetu Karo- 
la, w Pradze prof. Bydżowsky. po- 
seł rumuński w Paryżu prof. 


przedstawiciele Polskiej Akademii 
Umiejętności i innych towarzystw 
naukowych, uczestnicy VI Zjazdu 
matematyków polskich oraz liczni 
profesorowie, asystenci i młodzież 
akademicka. 


robotnicza i cały naród składają 
głęboki hołd” — powiedział m. in. 
przedstawiciel Polskiej Partii Ro- 


j tu 


botniczej poseł Krajewski — ,„Ma 
sy chłopskie ceniły ich za wytrwa 
łą walkę w obronie biednych chło- 
pów“. 

w mieniu władz państwowych 
hołd ofiarom faszystowskim zło- 
żył wojewoda Kołodziejczyk, pod- 
kreślajac zasługi zamordowanych 
w dziele walki o dobro ludu pracu- 
jącego miast i wsi. 


Przy dźwiękach marsza żałobne= 
go trumny  $puszczono do mogiły. 
Nad świeżym grobem bojowników 
o socjalizm złożono stosy wieńców 
i kwiatów. 


nA EA 0, 
Echa buntu w Sobiborze w 1943 r. 


ton. Wehrmachtu Hilmer Moser 


wkrótce przed sadem 


Prokuratura Sadu Okręgowego w Lu? 


blinie prowadzi dochodzenie w sprawic 
Hilmara Mosera, generala’ Wehrmachtu, 
członka NSDAP i generala brygady SS. 
Moser buł w r. 1939 komendantem 
Glównej Komendantury Połowej w Kig! 
cach, a następnie w Lublinie, po czym 
przez cały czas okupacji był komen- 
dantem okręgu wojskowego Lublin. 

Na terenie dystryktu lubelskiego w 
Sobiborze istniał obóz zniszczenia, W 
którym masowo mordowano Żydów. W 
roku 1943 więźniowie tego obozu zor- 
ganizowali w dniu 13 października 
bunt. Zabili strażników w barakach i 
przy pomocy zdobytej broni stoczyli 
walkę ze strażami u bram obozu, po 
czym  tozpierzchli się po okolicznych 
lasach. Załoga obozu nie była w stanie 
zorgan'zować skutecznego pościgu, zwró 
cila się więc o pomoc do oficerów sta- 
cionujących w Chelmie jednostek woj- 
skowych. Ci jednakże odmówili pomocy 
w zbrodniczej akcji. Dopiero gen. Hil- 
mar Moser wydał rozkaz, aby 100- 
osobowy oddział wojskowy przyszedł z 
pomoca  formacjom SS i żandarmer'i 
w wielkiej obławie w lasach wokół So- 
biboru. Z kilkuset zbiegłych więźniów 
ocalało zaledwie 40-tu. Wszyscy inni 
zostali schwytani i natychmiast roz- 
strzelani. 


»Zabusia« Gabrieli Zapolskiej 


w wykonaniu zespołu Teatru Rozmaitości 


Po przerwie zaledwie paromiesięcznej 
zjawiła się na  afiszu warszawskiego 
teatru po raz drugi „Żabasia”. Nowy 
zespół Teatru Rozmaitości rozpoczyna 
tą sztuką swoja działalność chwilowo 
w sali YMCA. Ze względów kasowych 
można by postawić duży znak zapyta- 
mia nad takim właśnie wyborem, iak- 
kolwiek sztuka Zapolskiej w _ reżyserii 
Dobiesława Damieckiedo wystąpiła w 
nowym, oryginalnym kształcie. Przed- 
stawienie przyniosło widzom przyjemną 
niespodziankę. 


Przedstawienie miało cechy  farsowe. 
Damięcki zaakcentował silnie wszystkie 
momenty „Żabusi”, podkreślające śmiesz 
ność środowiska . mieszczańskiego. Ten 
persiflażowy ton nie przeszkodził zre- 
szła w wydobyciu calej ponurości mo- 
ralnej atmosfery, taiącei sie wśród se- 
cesvjnej brzydoty „saloniku” i we wnę 
tzu jego  zaklamanvch mieszkańców. 
Jadwida Przeradzka jako autorka pla- 
stycznej strony spektaklu okazała się 
mielada majstrem, komponując na nie- 
wielkiej scenie salonik Bartnickich sta- 


nowiący kwintesencję braku gustu i 
kołtuństwa.  Zręcznym akcentem - pla- 


stycznym są olbrzymie, ciężkie kotary, 


przytłaczające cały pokój od góry (na 
dwóch planach). Wydaje się, że te ko- 
tary nagle opadną siłą własnego ciężaru 
i nagromadzonego 
przykryć wszystko i wszystkich. Pamię 
tając o szczupłości seeny, na której trze 
ba było pomieścić sporą gromadkę osób, 
Przeradzka nie zagraciła równomiernie 
wszystkich kątów, lecz stworzyła tylko 
parę punktów, gdzie zagęścila bibeloty, 
obrazki, poduszki, wachlarze. Nie trud- 
no po tvm jednym pokoju wyobrazić 
sobie, jak wyglada reszta mieszkania. 
Jest napewno  sharmonizowana z po- 
kraczną linnią kobiecych strojów, re- 
prezentujących estetyczne schorzenia 
fin de siecle'u. 


Reżyser wvæudiował pilnie obycza- 
jowe rysy tej epoki, gdyż bez sumien- 
nego zagiębienia się w tamto życie nie 
potrafilby wycyzelować takiej sceny, ja 
ką jest w drugim akcie rendez-vous 
Juliana z Żabusią. Zresztą w sposobie 


Gen. Hilmar Moser bywał obecny 
przy egzekucjach więźniów w Majdan- 
ku, wysyłał oddzialy wojskowe do ak- 
cii przeciwko partyzantom, przyjmował 
raporty o dokonywanych rozstrzeliwa= 
niach, rozkazał spalić wsie Chutcza i 
Opalin oraz rozstrzelać grupę jeńców 
radzieckich, Hilmar Moser odpowie 
również za zbrodnicza działalność ced- 
działów Wehrmachtu w powiecie cheim 


w nich kurzu, by | 


skim. 
Proces jego wykaże, że masowy t- 
dział w zbrodniach wojennych i zbrod- 


niach przeciwko ludzkości brali nie 
tylko oficerowie gestapo i SS, czego 
chce się dowieść na zachodzie, lecz 


także oficerowie i żołnierze regularnej 
armii niemieckiej. 


Siern:ńskiego A 

Pierwszy przemówił, składając 
gratulacje jubilatowi, prezes Pole 
skiego Towarzystwa Matematycze 


nego prof K. Kuratowski. Z kolei 
zabrał głos min. Skrzeszewski, skła 


| dając prof. Sierpińskiemu *w imie- 


niu Premiera J. Cyrankiewicza ży- 
czenia dalszej owocnej pracy dla 
dobra nauki polskiej. 

Prof. Sierpiński — mówił min. 
Skrzeszewski — był i jest pionie- 
rem, organizaterem i przewodni- 
kiem tej polskiej szkoły matema- 
tycznej, która odważyła się nie 
tylko postarwić przed sobą kapital- 
ne problemy, ale potrafiła również 
wielkie zagadnienia z powodze- 
niem rozwiązać i wniosła do wia- 
towej skarbnicy myśli ludzkiej nasz 
polski niezaprzeczalny i trwaly do 
robek. 

Składali następnie gratulacje ju- 
bilatowi: rektor U. W. prof. Czu- 
balski, dziekan wydz, mat.-przy* 
rodniczego U. W. prof. Kemula, 
delegat Uniwersytetu Jagiellońskie 
go prof. Leja, delegat Uniwersyte= 
Wrocławskiego prof. Rybka, 
który zawiadomił jubilata o przy- 
znaniu mu pierwszego doktoratu 
honoris causa Uniwersytetu Wro- 
cławskiego, dalej w imieniu PAU 
prof. Białobrzeski, w imieniu Tow, 
Nauk. Warsz. prof. Antoniewicz 
oraz w imieniu Tow. Naukowego 
Wrocławskiego prof. Knaster. 


Z gości zagranicznych pierwszy 
przemawiał rektor Bydżowsky który. 


| wreczył jubilatowi dyplom doktora 
i! honoris causa Uniwersytetu Karola. 


w Pradze. W imieniu Akademii 
Nauk ZSRR i Moskiewskiego To" 
warzystwa Matematycznego złożył 
prof Sierpińskiemu gratulacje prof. 
Kołmogorow, mówiąc m. in.: „Man 
tematycy radzieccy wysoko cenią 
prace naukowe prof. Sierpińskiego 
i innych przedstawicieli Warszaw= 
skiej Szkoły Matematycznej, której 
jest on twórcą. W imieniu nauki 
radzieckiej życzę jubilatowi długich. 
lat owocnej pracy". Następnie prze= 


mawiali: prof. AlexXits, prof. 
Sto1ov, prof. Whitehead oraz w 
imieniu ZNP. prof. Manteufel. 


Dwie przedstawicielki asystentów {ï 
młodzieży akademickiej U. W. wtręs 
czyły prof. Sierpińskiemu kwiaty. 
Uroczystość _ zamknęło _przemó* 
wienie jubilata, klóry w gorących 
słowach podziękował wszystkim za 
słowa uznania dla swej dztałalności 
naukowej. „Najgoręcej dziękuję — 
powiedział wzruszony jubilat — 
nieobecnemu tu premierowi Cy= 
rankiewiczowi i ministrowi Skrze- 
szewskiemu. Jestem pełen uznania 
dla opieki i pomocy, jaką Prezy= 
dium Rady Ministrów i Minister= 
stwo Oświaty otaczają naukę pola 
ską, a w szczególności matematykę. 
Bez tej pomocy nauka polska nie 
mogłaby odrodzić się ze straszli 
wych zniszczeń wojennych". 
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Znowu lekarz przed sudem 


Sąd Okręgowy w Opolu rozpatrzy 
w najbliższych dniach ciekawą sprawę 
dr. Jakuba Hudali, lekarza z Gogolina, 
który będąć chirurgiem w szpitalu Św. 
Józefa w Gogolinie wskutek niedbalstwa 
spowodował śmierć pacjenta. Tlo tej 
sprawy przedstawia się następująco: do 
szpitala św. Józefa przywieziono we 
wrześninu 1947 r. Jama Gruszę, który 
wskutek upadku na drzewce od wideł 
doznał ciężkich obrażeń. Chociaż byl 


znać świetne opanowanie naidrobmiej- 
szych szczegółów, charakteryzujących 
dosadnie czasy, z których Zapolska 
czerpała materiał do swych sztuk. Da- 
mięcki wyprowadził nas na dwugodzin= 
ny spacer teatralny po tamtym życiu 
i to trzeba uznać za jego reżyserski: 
sukces. 

Fena Górska dała w postaci Żabusi 
ekstrakt wszystkich cech głupiej i pel- 
nej wdzięku kobiety, która pomimo ply- 
cizny umysłowej umie sprytnie dyskon- 
tować swoją urodę i wdzięk. Górska 
wzbogaciła stworzoną przez Zapolską 
rol} mnóstwem własnych odruchów, 
gierek, szczebiotań, dając Żabusie w 
zupelnie indywidualnym ujęciu. Jest to 
syntetyczny portret głupoty, przewrot- 
ności i egoizmu. Świetnie wygrała Gór- 
ska ciężka przeprawę Żabusi z Manią, 
a potem z mężem. Z. zupelną swobodą 
ślizgala się tu na krawędzi histerii 
i przewrotności, nie zatracając drapież- 
nego wyrazu samicy, której grozi utra 
ta dziecka. W tej partii sztuki kreacja 
Górskiej osiągnęla punkt najwyższy, 
gdyż tu właśnie Żabusia w całei pelni 
obiawila się w ksztalcie zwierzalka, 
kierowanego tylko instynktem, a pozba- 
wionego rozumowvch lub uczuciowych 
doznań, cechujacych człowieka. 

Dobiesław Damięcki 


ustawienia na scenie każdej z postaci | był w 


jaka Bartnicki ! 


to nagły wypadek chirurgiczny i dr. 
Hudala dobrze o tym wiedział, oddał 
chorego pod opiekę internisty. Skutkiem 
nieodpowiedniego leczenia  wywiązało 
sie ciężkie zapalenie otrzewnej i ogół: 
ne zapalenie, w następstwie czego po 
kilku dniach Grusza zmarł. 

Sprawa dr. Hudali jest już piątą czy 
szóstą sprawą wytoczona lekarzowi w 
wyniku tragicznych następstw niedbal* 
stwa i lekceważenia życia ludzkiego. 
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miarę naiwnym, zahukanym mę- 
żem, niańczącym dziecko. W/prawdzie 
rola niańki nie harmonizowala ściśle 
z jego sarmacką, rozrosłą i pełną wis 
goru postacią, lecz przy bliższym po- 
znahiu w dalszych aktach pan Bart< 
nicki okazał się dostatecznym safandu- 
łą. Doskonała sylwetkę don Juana 2 
fin-de-siecle u miał Jerzy Pietraszkiewicz 
(Jalian), Z zapałem (godnym lepszej 
sprawy) atakował rozświergotaną „golą” 
beczkę”, by za chwiłę skoczyć z prze= 
rażenia na odgłos dzwonka wracające" 
go meza. 


Tadwida Kurylukówna dzielpie dźwi= 
pała rolę złamanej losem Marii, repre4 
zentującej niewdzięcznie prawdę i ucz= 
ciwość wśród ogólnego zakłamania. God 
ne uwagi jest wydobycie w tei postaci 
zmiany, wywołanej przez ciężką cho- 
robe zapalenia mózgu. Jako namiętna 
sąsiadka Maniewiczowa (Wanda £us 
czycka) miała wszystkie cechy kołtuń- 
skiero środowiska. Karol Leszczyński, 
stary ale jary Milewski, z wprawą za= 
lecał się zarówno do monumentalnej go 
sposi Franciszki (Helena Jaszczołt) iak 
i do chuchrowatej N'añki (Halina Ka- 
tinowmska). Helena Woyciechowska w 
roli babci Milewskiej uzupelniala tẹ ga- 
lerię godnych politowania typów. 


Zofia Karczewska-Markiewicz 


Gdy kupiec kusi a kontroler ulega 


obaj wędrują do obozu pracy 


_ Społeczne Komisje Kontroli Cen do- 
konaly w oparciu o dziesiątki tysięcy 
kontrolerów spol, rekrutujących się ze 
świata pracy, wielkiego dziela i zdały 
swój egzamin. 

_ Kontrola cen i punktów sprzedaży 
dała powszechnie znane wyniki, Kon- 
trole ujawniły ponadto specyficzną „po- 
litykę” odłamu kupiectwa, polegającą na 
częstym usiłowaniu przekupienia kontro 
lerą społecznego i wymuszenia na nim, 
by zniszczył sporządzony protokół kar- 
ny. 

Polityka ta zdecydowanie zawiodła, 
choć nie obeszło się bez nielicznych 
wyjątków. Zdarzały się bowiem nieste- 
ty wypadki —— niezmiernie rzadkie w 
stosunku do liczby kilkudziesięciu ty- 
sięcy kontrolerów, jacy przewinęli się 
przez punkty sprzedaży w kraju — że 
taki system kupca odnosił sukces. 


Komisja Specjalna, dbając o bez- 
względną czystość swego aparatu wkra 
czała natychmiast, karząc najczęściej 
najwyższym wymiarem kary winnego 


kontrolera i 
pówki. 

Spośród spraw tego typu komplet o- 
rzekający * Komisji Specjalnej rezpatry- 
wał ostatnio sprawę 5 kontrolerów spo- 
łecznych Komisji Kontroli Cen z Łę- 
czycy, a mianowicie Stalki Józefa, 
Kachlewskiego Jana, Kudelskiego Mie- 
czysława, Szaka Zygmunta,  Stępiń- 
skiego Tadeusza oraz 2-ch kupców, 
Szatrańskicgo Józefa właśc. sklepu ko- 
loniaino-spożywczego i Wlazło Stani- 
sława, kierownika młyna. 

Kontrolerzy ci przyjmowali od wspom 
nianych kupców prezenty, sumy pic- 
niężne i poczęstunki, bądź też, działa- 
jąc w porozumieniu dokonywali bezpraw 
nie lustracji sklepów, podając się za 
pełniących obowiązki kontrolerów spo- 
łecznych. 

Komplet orzekajacy Komisji Specjal- 
nej skierował występnych kontrolerów 
do obozu pracy na okres od 18 do 24 
miesięcy, kupców zaś — Szafrańskiego 
i Wlazło — na okres 12-tu miesięcy 
każdego. 


kupca, udzielającego 


Zjednoczenie Przem. Maszyn Włókienniczych 


FABRYKA IGIEL RZIEWIARSKIGH 


w ŁODZI, uł. Dowkorczyków Nr. 37 


Hird. 


3-ch inżynierów mechaników 


aa stanowiska kierownicze 


Zgłoszenia wraz z życiorysami i odpisami świadectw należy skła- 
dać w Wydziale Personalnym Mieszkania zagewnione 


Kr 3464-0 


u w 
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IRŻYNIERA CHEMIKA 


zgodnie z przepis 
w Żyrardowie. 


ZAKŁADY WYROBÓW GUMOWYCH 
„Gentleman - „Schweikert“ 


ŁÓDŹ, ut Limanowskiego 156 


zatrudnią: 


INŻYNIERÓW MECHANIKÓW do ruchu 
TECHNIKÓW MECHANIKÓW do ruchu 
INŻYNIERÓW MECRANIKÓW do działu inwestycji 


TECHNIKÓW CHEMIKÓW, TECHNIKÓW MECHANIKÓW 


Warunki do omówienia. Podania należy kierować do Wydz. Person 
Zakladów, Łódź, ul. Limanowskiego 15). 


Państwowe Zakłady Przem. Włókienniczego Nr.1 


w Zyrardowie ; 


zatrudnią LEKARZA PEDIATRĘ: 


3 godz. pracy w Żłobkach, 5 godz. pracy w Ubezp. Społ. 
i LEKARZA ODDZIAŁOWEGO w szpitalu 


Mieszkanie 3 pokoje z kuchnią i lazienką zapewnione 
ami należy zgłaszać do Ubezpteczalni Spolecznej 


Kr 3465-0 


Podania 


Kr 3471-1 


Przetarg nieograniczony 


Wielkopolskie Zaklady Olejarskie w Szamotułach ogłaszają przetarg nie- 


ograniczony na: 


1. przeprowadzenie rurociągu pod torami i 1 
linii Poznań—Krzyż — sposobem wiertniczym i do- 


w km. 33, 385 


P. K. P. na stacji Szamotuły 


prowadzenie rurociągu do zakładów; 
2. wykonanie parkanu oraz muru granicznego. i i 
Oferty należy składać w podwójnej zalakowanej kopercie z napisem wy- 


Żej wymienionych przetargów do skrzynki o 


dnia 30 września br. 
Komisyjne otwarcie nastąpi w 
rach zakładu. 
Do oferty należy dołączyć: 
I. 


kwit na zaplacone wadium w wysokości 


fert, najpóźniej do godz. 10-tej 


dniu 30 września br. o godz. 10.13 w biu- 


1% oferowanej sumy w Ko- 


munalnej Kasie Oszczędności w Szamotniach na rachunek bieżący Nr. 28; 
IL odpis świadectwa przemysłowego; 


Ml. oznaczyć czas 


Zwrot wadium przy ofertach nie przylętych nasiąp 


po przetargu. 
Podkładki 
rze technicznym codziennie do godz. 
Zastrzega się prawo 
terialu, ograniczenie prac jak i 
nia przetargu bez podania przyczyn. 


przez który obowiąznie zlożona_ oferta. 


w terminie do 6 dni 


kosztorysowe oraz bliższe informacje można otrzymać w biu- 
15-tej. s 

dostarczenia częściowo lub calkowicie dostawy ma- 
swobodny wybór oferenta wzgl. unieważnie- 


WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY OLEJARSKIE | 


Kr 3461-0 


w Szamotułach 


la- e 


Z WALK PIĘŚCIARZY 


Sezon pięściarski jest już w ca 
łej pełni. Toczą się walki a mistrzo 
stwa okręgów, a w Łodzi rozegrano 
już nawet spotkanie międzynarodo 
we. Oto wyniki czwartkowe: 

EXS — KS „Teplice 12:4. W ha 
li „Wimy” rozegrany! został pierw 
szy w tym sezonie międzynarodo 
wy mecz pięściarski między druży 
nowym mistrzem Polski ŁKS-em i 
czeskim KS „Teplice“ zakończony 
wysokim zwycięstwem gospodarzy. 
Był to rewanż za zeszłoroczny wy 
jazd ŁKS-u do Czech, gdzie wynik 
brzmiał 10:6 dla łodzian. 

Gospodarze wystąpili w swym 
najsilniejszym składzie, przy czym 
najlepszą formę wykazał Marcin- 
kowski w wadze piórkowej, noka- 
utując swego przeciwnika już w 
pierwszej rundzie. Również Pisar 
ski zademonstrował dobrą formę 
i poprawną technikę nokautując 
swego przeciwnika. Czesi za wyjąt 
kiem Tomana w półśredniej, który 
dopiero po zaciętej walce uległ 
Olejnikowi, byli na ogół słabym 
technicznie zespołem. 

Gwardia — Legia 14:2. Na torach 
centralnych Legii przy ul. Łazien 
kowskiej rozegrane zostało spotka 
nie bokserskie w ramach spotkań 
A klasy WOZB. Zdecydowane zwy 
cięstwo odniosła drużyna Gwardii 
bijąc młodych jeszcze zawodników 
wojskowego klubu Legii Zawodni 
cy Gwardii to starzy rutyniarze 0- 
byci z ringiem, podczas gdy wojska 
wi prawie wszyscy posiadali tylko 
silny cios, którego nie umieli jed 
nak odpowiednio wykorzystać. 

Spotkania stały na ogół na ste- 
bym poziomie 1 nie były ciekawe. 
Najżywszą walkę stoczył Tomczyń 
ski (G) z Knigą (Leg.) przy czym 
zwycięstwo odniósł milicjant. 


W KILKU WIERSZACH 


Pierwszy mecz gimnastyczny. W 
Janowie koło Katowic odbył Się 
płerwszy mecz giranastyczny na 
Śląsku pomiędzy Koroną Krakow 
ską a GZKS Janów. Zwycięstwo 
cAniosła drużyńa gości'w sfosunku 
Eea Wrze REJA 

Jndywidualne wyniki zawodów 
przedstawiają się następująco: męż 
czyźni: Witkowski 51.9 pkt, Irlik 
38,8, Rudyk 46,8. Kobiety: Stępiń 
ska 36,2, Marcinczak 34,8, Wawrzy 
niecka 38,0. 

Piłkarze polscy nie pojadą do 
Bułgarii. Zarząd PZPN, z powodu 
braku wolnych terminów, odrzucił 
zaproszenie Bułgarii, która propo 
nowała rozegranie towarzyskich 
zawodów piłkarskich w dniu 3 lub 
10 października, 

PZPN angażuje trenera. Zarząd 
PZPN postanowił definiliywnie za 
angażować Węgra — Reiffa, jako 
trenera związkowego. Trener Reiff 
przybędzie do Polski jeszcze w tym 
miesiącu. s: 

Reprezentacja Izracla w Amery- 
ce, Piłkarska reprezentacja Izraela, 


| S-ka Ake. „ERATE“ w 


Warunki do omówienia. Podania należy kierować do Wydz. Person. 
Fabryki GEATA‘ Wojciechów k Kamińska. 


DYWANY 


RZECZPOSPOBITA I BEIBNNITK 


która w niedzielę spotka się z Olim 
pijską drużyną Stanów Zjednoczo 
mych, przybyła w dniu dzisiejszym 
na lotnisko nowojorskie samolotem 
z Brukseli. W środę goście będą | 
przyjęci na oficjalnej recepcji przez | 
prezydenta miasta Nowy Jork na 
Ratuszu Miejskim. Reprezentacja 
Izraela rozegra poza tym spotkanie 
w Filadelfii i w Brooklinie. 

Czy karemcja będzie zniesiona? | 
Na odbytym w poniedziałek, 20 b. 
m. zebraniu Zarządu PZPN uchwa 
lono rozpisanie referendum , mię 
dzyokręgowego w sprawie ucliryle- 
nia uchwał Walnego Zebrania 
PZPN z lutego 1947 r., dotyczących 
karemcji. Nowa ustawa karencyj- 
na, o ile okręgi piłkarskie ustosun 
kują' się do niej przychylnie, wej 
dzie w życie z dniem 15 grudnia 
T- Bi 


Mistrz olimpijski zawodewcem. 


GOSPODARCZY Nr. 264. Str. u 


Ostrzeżenie 


Ostrzegamy przed kupnem następu- 
jących elektrycznych maszyn do 
liczenia: 


„Tacit“ Nr. 6416 
„Remington“ Nr. 138669, 
„Remington“ Nr. 172893, 


będących własnością Spolecznego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego, Od- 
dział w Poznaniu, Mielżyńskiego 
Nr. 26/27, tel. 17-95 i 37-08, które 
skradziono dnia 741X.1938 r. 

Tytuiem nagrody za wykrycie 
sprawców kradzieży i odzyskanie 
maszyn wyznacza się kwotę zł. 20.000 

Er. 3348-1 


Książka dla młodzieży | 
MARII KANN | 


| »PILOT GOTOW« 


Cenna zl. IDO.— 


Olimpijski mistrz w kolarstwie, 
Włoch Ghella postanowił przejść 
na zawodowstwo i podpisał kon | 
trakt z organizacjami wyścigów za | 
wodowców. A 

Jeszcze raz Woodceck — Tand- 
berg. Bokserski mistrz Europy wa 
gi ciężkiej, Anglik Wocdcock zgo 
dził się na walkę w obronie swego 
tytułu ze znanym szwedzkim bokse 
rem Tandbergiem. Spotkanie to od 
bądzie się w Londynie 2 listopada 
lub 7 grudnia br. 

Austriacy przegrywają w Turcj!. 
Reprezentacja Stambułu w piłce 
nożnej pokonała znany austriacki 
klub Wacker 2:0. Do przerwy wy 
nik brzmiał 0:0. Była to jedyna po 
rażka Austriaków w Turcji, gdzie 
rozegrali oni cztery mecze. 

Brno — Wrocław w lekkoatle- 
tyce. 10 pażdziernika rozegrany z0- 
stanie we Wrocławiu międzynarodo 
wy mecz lekkoatletyczny między re 
prezentacjami Brna i Wrocławia. 
Drużyna Wziocławia wzmocniona zo 
stanie klkoma zawodnikami z Poz- 
nania z Rutkowskim i Hoffmanem 
na czele. Zawody wywołały we Wro 
cławiu duże zainteresowanie. 

Znów sforsowanie Gibraltaru. Hi 
szpański pływak Villanueva, który 
przepłynął cieśninę gibraltarską z 
Tarify do Ceuty w czasie 12 godz. 
13 min, nie pobił jednak rekórdu 
peruwiańskiego pływaka Carpio, 
który dn. 22 lipca br. przepłynął ten 
dystans w czasie o 2 godz. i 57 min. 
lepszym. 

Regaty wioślarskie we Wrocla- 
wiu. W sobotę i niedzielę 25 i 26 
bm. rozegrane zostaną na Odrze, 
pierwszy raz we Wrocławiu. zawo 
dy wioślarskie o tytuł mistrza Pol 
ski Akademickich Zw'ązków Spor- 
towych na dystansie 2 km, W zawo 


dach udział wezmą: AZS Warszawa | 


AZS Poznań. AZS Toruń, AZS Wro 
cław i AZS Kraków (z Vereyem 
i Cszba). 

Woodocock wygrywa z Ameryka- 


ninem. W spotkan'u bokserskim mi. | 


strza Anglii wagi cieżkiej Wnodcoc 
ka z Amerykaninem Lee Olma, Bry 
tyjczyk pokonał swego przeciwni- 
ka w czwartej rundzie przez k.o. 


Kr. 3167-9 


PAŃSTWOWA FABRYKA ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH w CHORZOWIE 
ogłasza 


przełury nieograniczony 


1) montaż i demontaż dwudzielnego konwertera średnicy wewnętrznej 


85C wagi około 80 ton, 


2) transport konwertera średnicy 760 wagi około 60 ton na odległość 


około 100 metrów, 


3) przegląd i naprawa dwu suwnic o nośności 15 ton każda, 
Podkładki ofertowe można otrzymać w Wydziale Zakupu P.F.Z.A 


atministrarta pokój nr. 73. 


Bllższych informacji udzieli Oddział Maszynowy. 
Oferty w załzkowanych kopertach z nanisum: 


Oferta na wykonanie 


montażu i demontażu konwertera” naiaży składać w Administracji pokój 


nr 73 do dnia 4 peździernika 1948 » godz 12-ta. 


Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się tego samego dnia o godz. 12.15 
Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wadium w wysokości 2% 


oferowanej sumy. 


Oferty bez złożonego wadium nie bedą rozpatrywane. 


P. F. Z, A. zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta oraz | = 
unieważnienia przetargu bez podąnia powodu i wypłaty odszkodowań. | Sp. Wyd. 
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Warszawie =| 
Fabryka "CERATA" - Wojciechów k. Kamińska poczta Gomunice 


poszukuje: 


inżyniera Chers ikea 
inżyniera mechani ia 
technika chemii a 
kierownika finansowego 


NI 


ie 
illir 


| OGLOSZENIA PRZYJMUJA: 
s 


Potrzebny 


samodzielny 


ksiegowy-kalkulator 


ze znajomością kont. Oterty pod 
l „Przemyst” do PAP, Foksal 11 kr 3453-0 


Gzytajcie „PROGLENY” 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


ROZNE 


Wojewoda Warszawski podaje do 
wiadomości, że orzekł zmianę na- 
zwiska Kuty Tadeusza, urodzonego 
w Rybnie dnia 26 stycznia 1918 r. 
syna Antoniego i Stanisławy z Saj- 
daków. małżonków Kutów, na na- 
zwisko Kaliński. Zmiana nazwiska 
rozciąga się na żonę imieniem Ire- 
na urodzoną w Matyldowie. 


Kr, 3463-1 
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RZECZPOSPOLITA 


4 DZIENNIK GOSPODARCZY 


REDAKCJA: Warszawa, ul. Marszał- 
kowska 3/5. Telefony 87-082, red. go- 
spodarczei: 88-717. Sekretarz Redakcji 

przyjmuje od 11 do 1lZ-ej. 
ADMINISTRACJA: Warszawa, Da- 
szyńskiego 16, tel. 4-01-80. Adminis 
stracja czynna w odz. od 


og a 


Í w sobotę od godz 9— 


WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni- 
cza „Czytelnik“, Warszawa, ul. Da- 
szyńskiego 14. 


ADRESY: 


Administracja ałówna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12., Biuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, tel. 851-93 
1-887-708. Oddziały w kraju: SIA SK: 
Bvtom. Śtelmacha 16. tel. 531-987. 50-79 
— Katowice, 3 Maja 12, tel. 3 
Wrocław. Krupnicza 13, tel, 68 — Łódż 
Piotrkowska 96 Redakcja 261-58. 
Administracia tel 123-33. Wy- 
brzeże: Gaynip. Mściwoja 9, tel. 
329.07, -— Sopot, PI. Armli Czerwone 
34, tel. 513-67. — Szczecin. Pl Hołdu 


Pruskiego — Bydgoszcz, M. 
Focha. 6.—Kraków. Wielopole 1, 
tel. 545-60. — Lublin, 3 Maja 4, tel. 


25.88.— Poznan. ul. Focha 16. tel. 


PRENUMERATA: 
Miesięcznie pocztą na prowincję zł. 
135.— z odbiorem na miejscu zł. 120, 
z odniesieniem do domu zł. 170, Za- 
mówienia przyjmują: Dział Frenu- 
meraty „Czvtelnik” Daszyńskiego 1 
i oddziały. Wpłacać na konto P.KO 
(-4692 „Rzeczpospolita | Dziennik Go- 
gnodarczy* zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysvłkę 
rozpoczyna sie z dniem 1-go lub 16-20 
każdego miesiąca. Prenumerata p 
graniczna wynosi mies. złotych 225, 
kwart. zł. 675— 


— 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Drobne: 20 zł za wvraż, poszukiwa- 
sie nracv 15 zł za wyraz, minimum 
in słów. mesimum 40. Tłustv druk 
:G056 drożej. Ogłosz. wymiarowe: (za 
mm. szer. 1 sznalty): za tekstem 
do 70 mm. zł. 80: 71—120 mm. zł. 80; 
121--200 mm. zł. 100: 201—300 mm. zł. 
130: ponad 300 mm. zł. 180: tekstowe 
do 70 mm. zł. 100: 71--120 mm. zł. 140; 
121—200 mm. zł. 175: 201—360 mm, 7}. 
225: ponad 300 mm. zł. 300: mięlsce 
zastrzeżone 50% drożej nekrolog: 
do 70 mm. zł. 80: 71—120 mm. zł. 75; 
121—200 mm. zł. 120: 201—300 mm. zł. 
150: ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 
| układ tabelaryczny o 100% d - 
W numerach niedzielnych i świątecz- 
nych 30% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie od- 
nowiada. Należność zn. ogłoszenia na- 
leży kierować przez P.K.O. na konto 
Nr. T-717 — Dział Ogłoszeń. 


Biuro Oswa Czvtolnik* — Cen- 
trala w AVarszowia ni Deszynskiego 
6 Pon) tol Aayo 1 SEF- OR. Sanamay 
rajntewin= Morzzatien="itn 375 Pornnń- 


|jska SA Prema. ul. Targowa 0i (księr 


garnia Jrzewskiegn). Rseiorarnia CZV 
telnik" ul. Nowy Świat 47, ul. Mar- 
szałkoweka 62, ul Puławska 49 kalę- 
l garnia „Wolnosć“ ul, Marszathowska 
95. w Kraju: wszystkie oddziały 
„Czytelnika“ 1 Biuro Ogłoszeń. 


„Czytelnik* Druk. Nr. 2 
B-59737 


RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 264. Str. 8. 
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ŻE ZEGARY ULICZNE nadal drę 
czą „punktualnych* warszawiaków. Oto 
jeszcze jeden z wielu przykładów. W 
nocy ze środę na czwartek na Pl. Zba 
wiciela zegar uliczny pokazywał po jed 
nej stronie tarczy godzinę 1 min. 30, 
po drugiej — 3. Na Placu Wilsona 
zaś widniała po jednej stronie godzi- 
na 12.30, po drugiej — 12,35. 

Jeśli już nie można nastawić na ten 
sam czas wszystkich zegarów w mie- 
ście, to należałoby uzgodnić chociaż 
dwie tarcze jednego zegara. W obec- 
nym bowiem stanie rzeczy instalacja 


Trzeba przyznać, 
zrozumienia jest nowy projekt roz 
budowy hal targowych przy Koszy 
kowej, który powierzono do prze- 
prowadzenia Warszawskiej Dyrek- 
cji Odbudowy. 

Od kilku miesięcy trwają prace 
remontowe w starej hali przy ul. 
Koszykowej, gdzie, nie przerywając 
handlu, układa się dach i prowadzi 
pierwsze zabezpieczenia kosztem 


19 milionów zł. Na pobliskim placy | 
ku od ul. Noakowskiego, gdzie roz| 


i RÓ 


eczyć 


Jak urbaniści planują targowisko 


że trudny do| 


niak“, już dwa miesiące temu uło 
żono prowizcryczną nawierzchnię, 
ażeby zlikwidować wielkie błoto, 
jakie tu zwykle zalegałto całe tar- 
gowisko. 

I oto urbaniści opracowali nowy 
projekt zabudowań. Przede wszyst- 
kim na wolnym placu, frontem do! 
ul. Noakowskiego stanać ma cztero 
piętrowy budynek, kóry bedzie | 
pseudo . domem towarowym, a ra- 
czej rozbuduwaną halą targową Za 
pełnić ma się w ten sposób luka 


oszy! 


|MEGAN 


„pziemyłk 


Prosimy 0 jeszcze 


Warszawa, 20 września 1948 
DYREKCJA OKRĘGOWA 
KOLEI PAŃSTWOWYCH 
W WARSZAWIE 


BIURO PERSONALNE 
Nr. Plc — 27/34/48 


Do czasopisma „Rzeczpospolita“ 


owej! 


będzie miał przejścia ńa placyk, 
znajdujący się między dwoma hala 
mi, starą 1 nową. W tym projekcie 
wszystko jest jasne i zrozumiałe. 
Gorzej jednak jest z ul Koszykową. 

Ma ona tyć zamknięta przy Mar 
szałkowskicj wieikim domem, przy 
którym (w samym sercu śródmie- 
ścia, przy głównej arterii komuni- 
kacyjno - reprezentacyjnej!) pow- 
stać ma wielki postój dla chłopskich 
furmanek, które przyjeżdżają na 
pobliskie targowisko. 


zegarów ulicznych jest inwestycją ko- 
sztowną i całkowicie zbyteczną. Nawet 
szkodliwą. Wprowadza bowiem w błąd 
rzechodniów. 

ŻE NIKT NIE WIE, dlaczego w bu- 
fetach teatralnych paczka cukierków 
(kosztująca w każdym sklepie 80 zł) 
kosztuje zł 100. Dlaczego czekolada, 
która można nabyć wszędzie za 160 zł, 
tu kosztuje zł 200. Można by podać 
podobnych przykładów całą długą lita- 
nię. Czy bufetów teatralnych nie obo 
wiązuje taka sama kalkulacja cen jak 
sklepów? Czy nie istnieje żadna kon- 
trola cennika w bufetach? I dlaczego 
w tych bufetach nie umieszcza się kar 
teczek z cenami na sprzedawanych 
artykułach? © to zapytują bywalcy 
stołecznych teatrów od przeszło roku 
i nie mogą otrzymać odpowiedzi. 


Zmienia się plan Warszawy 


Plan miasta Warszawy zmienia się | 


nie do poznania i to bo prostu z dnia 
na dzień. Powstają nowe place, nowe 
arterie, nowe ulice i znikają ulice sta- 
re, które do dnia dzisiejszego pozostają 
w pamięci warszawiaków. 


Odncwiony gmach Hipoteki przy ul. 
nie na obszernym placu, tuż p rzy linii 


Ot choćby jeden z takich obrazków. 

Z placu Teatralnego  skręcało się 
niegdyś w wąską, cichą, półkolem bie- 
gnącą uliczkę Danitowiczowska. Ulica 
ta była nieruchliwa i rzadko brzez lu- 
dzi odwiedzana, bo tuż za bodcieniati 
pałacu Blanka mieścił się bo lewej stro 
nie przed wojną urząd śledczy, daleji 
punkt sanitarny policji obyczajowej, 
a jeszcze dalej stał ponury dmach cen 
tralnego więzienia. Wszystkie te nie- 
przyjemne urzędy zostały zamienione w 
zaliszcza. Druga strona Daniiowiczow- 
skiej zabudowana była niskimi rudera= 
mi i grubymi murami, za którymi mie- 
ściły się składy £. Sbiessa i fabryka 
mydła Pulsa. 


aaa" aaa KMK DRR TA + =- 


ibziś w 
W'dowiska 


CYRK (Plac Starynkiewicza): Nowy 
program z udziałem Din-Dona, pocz. 
19.30, soboty i niedziele 16 1 19,30. 


Teniry 


TEATR POLSKI (Karasia 2): godz. 19 
„Fantazy”. 
TEATR ROZMAITOSCI  (Marszałkaw- 


ska 8): O godz. 19 „Eugeniusz Oniegin". 


PLACOWKA (Królewska 13) godz. 19% 
„Krwawe Gody". 

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 
o godz. 18 „Powrót, 

TEATR POWSZECHNY (Zamoflskiego 
20): o godz. 19 „Candłda* Shawa. 


TEATR NOWY (Puławska 39): o godz. 
19 „Porwanie Sabinek". , 

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 15): 
o godz. 19 „Seans* N. Cowarda. 

COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz. 1$ 
„Pociąg widmo", 

TEATR LETNI (ul. Polna 25): o godz 
19.15 „Nitouche“. 
TEATR DZIECI WARSZAWY 
chwiłowo teatr nieczynny. 

SALA YMCA (Konopnickiej 6) godz.: 13 
„Żabusia'* oprócz czwartków. 

WRORULEK WoPUZAWSKI Zyemups 
towska 8): rewia „4:1", pocz. 17.% 1 
19.30; niedziele i święta pocz. 15.15. 


GM) | 


ATLANTIC (Chmielna 33): „Melodia 
serc“, godz. 14, 16.30. 21.30. Zw. Zaw. 19. 
PALLADIUM (Złota 7/9) „Zlelone lata” 


(YMCA) 


pocz: 14.30, 19.15, 21.30. Zw. Zaw. 17 
POLONIA (Marszałkowska 56), _„De- 
cyzja prof. Milasa“, pocz. 13, 15, 19, 


; dla Zw. Zaw, 17. Æ 
STYLOWY (Marszałcowska Hak „Was 


lokowały się budki i tzw. 


Warszawski gruz umacnia wślane brzegi 


Z 50 tys. mir. gruzu — 80 tam 


została zbudowana rampa załadowcza, 
skąd gruz ładowany jest na barki wi- 
ślane, płynące następnie w dół rzeki do 
Jablonny, Łomianek, Miecin, Rajsze- 
wa i Kazunia. W miejscowościach tych 
zbudowano w bież. roku 80 tam wod- 
nych, które przyczynią się do zwężenia 
koryta rzeki a przez to do jej pogłębie- 
nia. Na budowę tych tam zużyto do tej 
pory 50 tys. mtr. sześc. warszawskiego 
gruzu. Dla dalszych prac na tym od- 
cinku potrzeba jeszcze 35 tys. mtr. 
sześc. gruzu. 


„ręcz- między domami ulicy. Parter domu 


Gruz wywożony z warszawskich ulie 
używany jest obecnie m. in. do umac- 
niania brzegów wiślanych i do regula- 
cji koryta rzeki. Na tę regulację prze- 
zmaczoro z funduszów państwowych w 
bież. roku 240 miln. zł i to tylko na 
podstołeczny odcinek rzeki, od Modlina 
do miejscowości Kłoda. Gruz pochodzą- 
cy z rozbiórki stołecznych ruin dowo- 
żony jest furmankami do wylotu ul. 
Konwiktorskiej. Dziennie przybywa tu 
około 2 tys. furmanek gruzu ze Sta- 
rego Miasta i Żoliborza. W miejscu tym 


„Warszawa przyszłości” 
Osiazdowa wystawa w Gisztywie 


Dziś; bo wkroczeniu w pozostały 


Wojewódzki Komitet Odbudowy 
Warszawy w Olsztynie zorganiżo- 
wał objazdową wystawę p.t. „War 
szawa przyszłości“. Na eksponaty 
złożyły się fotografie budynków, 
plansze architektoniczne i statysty 
czne obrazujące odbudowę stolicy. 
Wystawa uruchomiona zostanie za 
parę dni i pocznie objeżdżać mia- 
sta woj. olsztyńskiego. 


m 


Kosk z konfekcą w BGK 

Z incjatywy spółdzielni „Współ- 
działanie“, zorganizowanej dla pod 
opiecznych przez miejski Wydałał 
Opieki Społecznej, otwarto ostatnia 
w hallu gmachu Banku Gospo- 
darstwa Krajowego (Al. Sikorskie- 
go T) kiosk z artykułami produkcji 
tej spółdzielni. Kiosk sprzedaje bie 
lznę męską i damską, bluzki i bie 
jiznę pościelową. Dzienny obrót 
kiosku sięga 15 tys. zł. 


Wydział onieki 
szkoii podopiecznych 

Miejski Wydział Opieki Spolecznej 
pragnąc usamodzielnić swych podopiecz 
nych prowadzi cały szereg kursów rze 
mieślniczych z dziedziny krawiectwa, 
trykotarstwa, tkactwa, szewstwa, mod- 
niarstwa, galanterii, dziewiarstwa i gor 
seciarstwa. 

40 osób kończy obecnie kurs kra- 
wiecko-bieliźniarski, 17 osób uczy się 
krawiecczyzny podstawowej. 14 osób 
uczęszcza na kurs trykotarstwa a 13 — 
tkactwa. 24 osoby uczą się pisania na 


maszynach. A 
to wszystko, co w niej bylo pięknego 


i co będzie oadobą nowej stolicy. WE PUSTTOWANIACH 
ka | WARSZAWY 


z dawnych czasów z%lek tej uliczki. 
ogarnia człowieka zdumienie. Zamiast 


ruder 4 murów rozciąga się przed ocza 
mi rozległy plac. Nieco dalej powstają 
wykopy pod dalszy 


odcinek trasy 


Hipotecznej znajduje się obec- 
robót trasy W — Z. 


W-Z. Widok zamyka monumentalny 
gmach Hipoteki, górujący nad zniwelo- 
wanym terenem. Nigdy nie wyobraza= 
liśmy sobie, że gmach ten jest tak 
piekny i że tak blisko znajduje się pl. 
Teatralnego. ` Widok ten sprawia ko- 
tzystne wrażenie i dowodzi, jak zeszbe- 
cono w czasie zabudowy tę dzielnicę 
"Warszawy. Widok ten brzekonywuje 
również o tym, że wyburzanie ruin ma 
swoje uzasadnienie, prowadzi bowiem 
do przebudowy stolicy według nowych 
założeń urbanistycznych, dzięki którym 
da się wydobyć ze starej Warszawy 


TOWARZYSTWO NAUKOWE 
WARSZAWSKIE przystąpilo do odbu- 
dowy swego starego gmachu przy U. 
Śniadeckich 8, ofiarowanego kiedyś tej 
instytucji przez rodzinę Potockich. Na 
wiele lat przed wojną mieściła się tu- 
taj Wolna Wszechnica, a ostąjnio by- 
ły pracownie naukowe Towarzystwa. 
W tym roku Warszawska Dyrekcja 
Odbudowy otrzymała na odbudowę 20 
milionów zł i przystąpiła do prac. 
Czteropiętrowy budynek zostanie w tym 
roku w pelni zabezpiączony i jeśli 
przyszłoroczne kredyty osiągną po 
trzebna sumę 50 milionów — z koń- 
cem 1949 r. dom będzie oddany do 
użytku. Mieścić się tu będą pracow- 
nie naukowe. 

PAŃSTWOWY ZAKŁAD CHO- 
WU KONI buduje sobie gmach czte- 
ropietrowy dla swych pracowników i 
dla niektórych biur. Dom ten oddany 
bedzie do użytku już w końcu listo- 


stolicy 


kacje“, pocz. 13, 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19, 

AKTUALNOSCI Nr 1 (Marszałkowska 
112): Nowy program nr. 45 pocz. seansu 
o godz. 11. 

SYRENA (Praga, 
„Dwulicowa kobieta** w niedz. i Święta 
godz. 13, pocz. 18, 17, 21. Zw. Zaw. EN 

TĘCZA (Suzina_4): „Zuch dziewczyna” 
pocz. lā. 17, 21. Zw. Zaw. 19, w niedz. 
i święta 13. 


Inżynierska 2): 


Radio 


zr 

W dniu 25 bm. (sobota) usłyszymy 
m. in. następujące audycje: 

1204 Dz. południowy: 12.09 Muz. 
z płyt; 12.25 Popul. utwory wiolon- 
czelowe ;12.45 Poradnik dla wsi; 13.00 
Konc. rozrywkowy; 13.45 „Muz. ra- 
dziecka“, aud.; 16.30 „Jak Sebastia- į 
nek nauczył się tabliczki množenia“, 
słuch. dla dzieci; 16.00 Dz. popoł.; . 
16.30 Lekka muz. dwufort.; 16.45 
„Przy sobotie po robocie"; 18.00 „Mo- 
wi Wystawa Ziem Odzyskanych"; 
18.05 Konc. Krakowskiej Ork. P.R.; | 
18.40 „Małżeństwo Pantalona", farsa 


starofrancuska; 19.00 Muz. lekka z a ct 

sł? 19.30 „Emancypantki', powieść; pada br. Znajduje się on przy Pl. Na 
1945 „Z życia Rumunii“: 20.10 „XIX rodowym 2 (Al. Niepodległości róg 
Wieczór Miekiewiczowski*: 20.40 Arie | Madalińskiego), gdzie wykorzystano 


i pieśni Piotra Czajkowskiego: 21.00 
Dz. wiecz.: 22.00 Ork. tanęczna EM; 
52.45 Proza o Warszawie; 23.00 Ostat. 


niewykończony przed 
dwupietrowego domu mieszkalnego. 


wiad.; 23.10 Muz. taneczna Z płyt; 
24.00 Hymn. 
WARSZAWA LI 
1447 Konce. życzeń; 17.00 Konc. 
symf. z płyt: 18.15 Felieton literacki: 
18.30 „Uśmiechy wczasów: — 19.00 Opowiada o tym 


Wiad. dz. radiowego: 19.30 Muz. roz- 
rywkowa; 19.55 „W łowieckich rogów 
graniu“, felieton: 20.10 Muz. operet- 
kowa z płyt; 24.00 Dz. wieoz.; 22.02 
Hymn. ý z 


wojną szkielet | mu 


| SŁOŃ w bańce od mleka? 


z dnia 26 września, Kupicie go we wszystk ch 
ksiegarniach i kioskach. 


Ale to jeszcze nie wszystko. Moż- 
na by się wprawdzie spierać, jaki 
sens ma zamykanie długiej ulicy 
kamienicą i dzielenie jej w ten spo 
sób na dwie różne arterie, nie ma 
jące między sobą żadnego połącze- 
nia. Gdy się przebija Kruczą, My- 
sią, Świętokrzyską, gdy się dąży do 
dłuższych ulic, wygodniejszych po- 
łączeń — przecinanie diugich ulic 
w ich połowie jest conajmniej nie- , 
zrozumiałe. 

Żeby jeszcze bardziej pogmatwać 
nieszczęsną ulicę, postanowiono 
przeprowadzić inne jeszcze „drab- 
ne“ inwestycje w rejonie samej ha 
li targowej (mamy tu na myśli 0- 
becną halę przy Koszykowej]. Wia 
domo, że każde targowisko musi 
mieć pewien obszar dla handlu recz 
nego. Doskonałe miejsce znalazłoby 
się ma ten cel między dwiema ha 
lami: tą przy Koszykowej i drugą 
przy Noakowskiego. Ale urbaniści 
zadecydowali inaczej. 

W przyszłym roku odcinak dzi- 
siejszej ulicy Koszykowej przed 
halą będzie pokryty płytami chod 
nikowymi i wraz z wyburzonym pla 
cykiem u zbiegu ulic Koszykowej i 
Piusa XI stanowić będzie właśnie 
miejsce dla „ręczniaka*. Ale i ra 
tym nie koniec. Ostatecznie powsta 
łaby podwójnie ślepa uliczka od do 
mu i parkingu furmanek przy Mar 
szałkowskiej do targowiska. Do niej 
musi być więc dojazd i dojazd ten 
znaleziono. Przyszła ulica obiegnie 
dokoła dzisiejszą halę, tworząc na 
przestrzeni kilkudziesięciu metrów 
cztery zakręty pod prostym kątem, 
omijając w ten sposób miejsce dla 
ręcznego handlu. Gdzieś między do! 
mami błąkać się ma Koszykowa, W 
wąskich przelotach pomiędzy han- 
dlującymi, tłumem pieszych prze” | 
chodniów i ruinami przemykać się. 
będą samochody, którym uniemożli | 
wieno normalny przejazd w lini pro | 
stej. s (ms) 


Załączone Biuletyny ścienne w ilo- 
ści 1 egzemplarzy polecam rozplaka- 
tować na mutach, ścianach obiektów 
kolejowych oraz w pomieszczeniach 
służbowych na stacjach, warsztatach, 
parowozowniach, świetlicach, stołów- 
kach itp. miejscach dostępnych dla 
pracowników P. K 

Winny to być miejsca 
których Biuletyny bedą 
stale. 

Zdjęcie Biuletynów nie może nastą” 
pie przed otrzymaniem -następnego 
numeru. Biuletynu ściennego. 

Odpowiedzialność za ścisle wyko- 
nanie powyższego wkładam na zwierz 
chników jednostek służbowych. 


Wicedyrektor Kolei Państwowych 
(2) H. Drążkiewicz. 


Pismo powyższe otrzymaliśmy twczo 
rai. Od tei chwili panuje w naszej re- 
dakcii atmosfera gorączkowego podnie- 
cenia. Nie wiemy mianowicie, w ja 
sposób jeden egzemplarz Biuletynu mo- 
żemy zgodnie Z poleceniem rozplakalo= 
wać na murach, ścianach obiektów kos 
lejowych oraz 


wybrane, na 
wywieszane 


w pomieszczeniach služ- 
bowych na staçiach, warsztatach, þaro4 
wozowniach, świetlicach, stołówkach itp- 
miciscach dostępnych dla pracowników 
PKP. 


Wszystkie _ miejsca — zasadniczo 
rzecz biorac — są dla tych pracowni- 
ków dostępne, stąd sbore trudności 
Dlatego też potrzebujemy większej iloa 
ści Biuletynów, o które w imieniu nas 
czelucgo redaktora „Rzeczypospolitej 
(„odpowiedzialność za ścisłe wykonanie 
powyższego wkładam na zwierzchników 
jednostek służbowych”) — uprzejmie ni- 
iiejszym proszę p. Drążkiewicza. 

Niech nam b. Drążkiewicz przyśle 
nieco więcej Biuletynów, inaczej tego 
polecenia będziemy zmuszeni traktować 
jako chęć wprowadzenia chaosu w hó= 
szej pracy redakcyjnej. 

MEGAN 


Filmowcy w redakcji 


— Prawdziwego dziennikarza dajcie 
na plan. — Niech pan wchodzi do 
pokojn i zaczyna dyklować  maszy- 
nistce! 

— Proszę nie palrzyć na aparat. 
Jeszcze raz na nowo, bodświetlić blen- 
dą twarz sekretarki! 


Jakie i inne Jacbowe zawołania sly- 
chać było wczoraj w redakcjach „Życia 
Warszawy” i „Rzeczpospolitej“, gdzie 
do zwykłego, codziennego ruchu, gwa- 
ru i bałasu dołączył się jeszcze aparat 
filmowy, kilka reflektorów, zwój kabli 
elektrycznych i dwóch oberatorów Jh- 
stytulu Filmotwedo. 


Robi sie nowa krótkomelrażówka pt. 
„Jak powstaje gazeta”. P. Jerzy Atem- 
þorski wraz ze swym asystentem Wi- 
toldem Powadą ziawili się więc w Do- 
Prasy na Marszałkowskiej i kręcą 
od rana do wieczora. 


39 numer „Świerszczyka” 
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sania i 
nedo tylko nie było. 
dziwedo, filmowego 
z nazwą filmu i numerem sceny. 


z dziennikarzy zatrudnik ja- 
do filmowej konstelacji 
dodali jeszcze kilku innych „autentycz= 
nych” dziennikarzy, wianuszek maszy4 
nistek, sekretarek, dońców... Podstawo 
wymi rekwizytami były czarne pudła 
abartów telefonicznych, maszyny do bi 


Jednego 
ko „gwiazdę“, 


wielkie pliki rękopisów. Jed- 

Nie mieli praw~= 
„klapsa”, tabliczki 
Bar- 
dzo mamy im to za złe. - 

Filmowcy orzekli, że dziennikarze Są 
dobrymi aktorami. Szczególnie pewna 
ziennikarka grała tak dobrze, że za- 
kasowała chyba Rite Hayworth. Sarkazm 
na obliczu pewnego naszego kolegi wat 
czył o lepsze z grymasem Charles a 
Boyera, å „urodzonym“ aktorem oka- 
zał się nawet listonosz, któredo tež 
gwaltem zmuszono do objęcia jednej z 
poważniejszych ról w filmie. 

Jylko jeden z naszych wożnych na 
bróżno się kręcił koło kamery, napróż= 
40 właził stale przed obiektyw. Tego 
de filmowali Bardzo się o to obrazi 
i zahowiedział, że do kina więcej nie 
bóldzie. Bo on leż ma „twariinki ze- 
wnętrzne” i leż chciałby być „akto. 
rema (ms) 


